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Nowo otwarty handel, poleca artykuły 
religijne, obrazy, galanteryę i przybory 
piśmienne. 

-az Ceny bardzo niskie. 


Pierwsze zgromadzenie 
wyborcze w Krakowie. 


Zgromadzenie sobotnie wyborców sejmo- 
wych Krakowa było bodaj pierwszym obja- 
wem samorzutnej, świadomej i energicznej 
opozycyi przeciw systemowi, panującemu w 
naszem mieście, „przeciwko klice rządzącej 
w Krakowie. Zebranie miało podwójny wa- 
lor polityczny: przez swoją liczebność 1 swój 
wyjątkowy skład. Przeasło */, obecnych na- 
leżało do inteligencyi, przybyli zatem prze- 
dewszystkiem ludzie, których tam nie spro- 
wsdziła ani próżna ciekawość, ani jakleś po- 
pularne demagogiczne hasło, ani chęć przy- 
podobania się panującym prądom, ale poczu- 
cie cbywatelskiego obowiązku, chęć zamani- 
festowania swojej solidarności s tą pierwszą 
próbą usadrowienia naszego publicznego ży- 
cia. I nie zawiedli się ci, którzy przyszli! wy- 
słuchać przemówień niezawisłych kandyda- 
tów, — bo już bardzo dawno w Krakowłe 
nie rozlegały się tak poważne | śmiałe gło- 
sy mężów, którzy kandydują nie dla dogo- 
dzenia osobistym ambicyom, — ani też dla 
poparcia interesów partyjnych, ale wyłącznie 
jako przedstawiciele idealnego programu o- 
"brony narodowej. To ich etanowisko musi 
im xapewnić i szacunek 1 poparcie tych 
wszystkich wyborców, którzy czują i myślą 
samodzielnie i którzy wskutek tego zdają 
sobio dokładnia anrawa z opłakanych sto- 
staników, panujących w Krakowie. Nioma Fo- 
laka, któryby nie mógł się zgodzić na pro- 
gram polityczny, nakreślony przez profesora 
Strońskiego, niema nikogo, ktoby nie ocenił 
doniosłości ekonomicznych poglądów, rozwi- 
niętych przez prof. Bujaka i inżyniera Dro- 
bniaka. Są to kandydaci demokratyczni w 
nałszerszem | najsslachetniejszem rozumie- 
niu tego tyle nadużywanego określenia, — 
hidzie wolni ssrówno od ciężaru partyjnych 
uprzedzeń, jak i od uciążliwych więsów ja- 
kiejkolwiak kliki, których gruntowna wie- 
dza daje najlepszą gwarancyę, że mandat im 
powierzony sprawować będą z największym 
pożytkiem dla kraju i społeczeństwa, polity- 
cy, których patryotysm saczery, gorący | 
ro, zapał będzie, w sprawie tak doniosłej, jak 
reforma sejmowej ordynacyi wyborczej, naj- 
lepszą ostoją przeciwko zakusom naszych 
nieprzyjaciół. 

Pojawienie się zatem kandydatów nieza- 
wiałych jest wypadkiem pierwszorzędnej do- 
nłosłości i objawem przebudzenia narodowe- 
go w naszem mieście, a na tle ich śmłałego 
wystąpienia tem lepiej uwydatnia się opła- 
kane położenie i rozkład klik i partyj, rzą: 
deących w mieście. Oto tydzień oddziela nas 
od terminu wyborów miejskich, a żadne z 
tych stronnictw nie odważyło się ogłosić 
swoich kandydatów !! Jest to zjawisko w 
życiu konstytnoyjnem wprost potworne, któ- 
re świadczy dobitnie o zupełnej bezradności 
i bezsilności ludzi, Którzy przez swój spryt, 
swoją bezwzgłędność i przy pomocy żydow- 
skiej pstrafili narzucić się miastu. 

Dni ich są policzone, a śmiertelny cios 
ich wpływom i mandatom zada tak Świe- 
tnie zapoczątkowana akcya komitetu nieza- 
wisłego. 
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Komitet Obywatelski zdołał zaiateresować 
dła swej akoyi wyborczej szerokie warstwy 
obywatelstwa krakowskiego. Dowodem tego 
było sobotnie zgromadzenie, pierwsze w obe- 
onym okresie praedwyborozym wisikie zgro- 
madzenie wyborców, na którem przedstawili 
się kandydaci ma posłów. Sala saska zapeł- 
niła się szczelnie wyborcami i wyborcsyniami 
ze wszystkich warstw, przeważała inteligen- 
cya. Opozycyjny nastrój wiecu wyrażał się 
w burzliwych oklaskach, podkreślających ka- 
kdą stanowszą zasadę, każdą wycieczkę po- 
łemiczną kandydatów. To gorące i serdeczne 
przyjęcie, jakie spotkało w sobotę kandyda- 
datów Komitetu Obywatelskiego, uuprawnia 
do jak najlepszych nadziei. Kraków dźwiga 
sią z martwoty do życia politycznego. Zgro- 


madzenie sobotnie było wspaniałem, wprost 


niecozekiwanem zapoczątkowaniem tego re- 
nessnsu. 


Zagaił wiec prof. Surzycki, poczem 
przewodniczącym wybrano znakomitego pro- 
fesora Wszechnicy Jagiell., Emila Go dl ow- 
kiego, zastępcą został st. radca sąd. Au- 
Tust Olszewski, Sekretarzami p. Szczęsny Tu- 
Towski i mec. Jurczyński. 


tyblokowców”, do których i „Głos Narodu“ 


Następnie powitany owacyjnymi oklaska- 
mi wygłosił mowę kandydacką prof. Stani- 
sław Stroński. W znakomitem, pełnem tem- 
perameontu przemówieniu, określił Dr Stroń- 
eki swe stanowisko wobec projektu reformy 
«wyborczej do Sejmu i swój stosunek do po- 
lityki stronnictw blokowych. Dwugodzinnej 
mowy, wygłoszonej ze swadą w Krakowie 
wprost nie znaną, wysłuchano g niesłabnącem 
zainteresowaniem, hucznymi oklaskami na- 
gradzając stanowcze, jasne i szczere wywody 
kandydata. Mewę tę podajemy „in exteaso* 
na ipnem miejscu, była ona bowiem świs- 
tog, przykonywującą obroną stanowiska „aR- 


należy — i druzgocącem oskarżeniem pod 
adresem zwolenników projektu reformy. Ró- 
wnocześnie stała się niezwykłym sukcesem 
oratorskim i powiększyła ogromnie saanse 
listy opozycyjnej kandydatów. 

Dodajemy, że najdonośniejsze oklaski od- 
zywały się, gdy kandydat wspomniał osobę 
Dra Leo.. Te oklaski Í „awischenrufy* świad- 
czą także O „popularności“ obecnego prezesa 
Koła polskiego... 

Również mowy innych kandydatów, pro- 
fesora uniwersytetu Dra Franciszka Bujaka 
i inżyniera górniczego Franciszka Drobniaka 
przyjęło zgromadzenie gorącymi oklaskami, 
Nim podamy te mowy (s powodu spóźnionej 
pory skrócone) w dosłownem brzmieniu, tu 
zaznaczamy, że Dr Bujak, najlepszy znawca 
spraw gospodarczych Galicyi, mówił głównie 
o sprawach ekonomicznych i o administra- 
cyi kraju, rzucając szereg cennych uwag i 
projektów. — Inż. Drobniak zaś w pię- 
knem i gorącem przemówieniu omówił ga- 
niedbanie naszych skarbów kopalnianych 
przez kraj, groźbę wywłaszczenia Zagłębia 
prsez Prusaków i potrzebę szybkiej obrony, 
łaj której od lat słowem i pismem nawo- 

e. 

Czwarty kandydat b. szef sekcyi Jerzy 
Plwocki nie mógł (z powodu groźnej choro- 
by swej córki) zjawić się na wiecu. P. Pi- 
wocki wygłosi mową kandydacką na sgro- 
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po bm ez przemówieniu prz:edłośył "na- 
wyborcy po wysłuchaniu pro- 


stępujące rezolucye: 

„Zeobrani 
gramów polltycznych kandydatów, profesora 
Strońskiego, profesora Bujaka, inż. Drobnia- 
ka, tudzież znając dotychczasową działalność 
i program pracy nieobecnego 4 kandydata, 
b. szefa sekcyi Piwockiego, przyjmują ich kan- 
dydatury do zatwierdzającej wiadomości I zo- 
bowiązują się tych kandydatów jaknajusilniej 
popierać. 

Zebrani wyrażają pragnienie utworzenia 
w Krakowie stałej organizacy! żywiołów sta- 
wiających interes narodowy wyżej ponad ka- 
stowy lub osobisty i zobowiązują się do po- 
pierania ludzi do takiej organizacyi dążą: 
cych dla uzdrowienia życia i kultury polity- 
cznej w Krakowie", 

Zgromadzenie uchwaliło je dno- 
głośnie wszystkie cztery kandy- 
datury. 


Przebudowa Sejmu. 


Przemówienie kandydata do Sejmu z miasta 

Krakowa, prof. Dra Stanieława Strońekie- 

go na zebraniu wyborców sejmowych m. Kra- 
kowa d. 21 czerwca 1913 r, 


Opuszczając wstęp, w którym pragnął- 
bym powiedzieć, za jak poważny uważam to 
dowód zaufania, że tylu Szanownych Oby- 
wateli, podpisanych w Komitecie, lub po- 
pierającyh Komitet, uważa moją także pra- 
cg za pożądaną, przechodzę Odrazu do rze” 
czy samej, mianowicie do sprawy reformy 
wyborczej sejmowej. 


Konieczność reformy. 


Konieczną nazywam reformę nie dlatego, 
że jej te lub owe grupy żądsją, ale dlatego 
że wprowadzenie jej jest słuszne i pożą- 
dane ze stanowiska narodowego. 

Zmienił się od lat pięćdziesięciu, gdy 
wprowadzono ustrój obecny, układ sił 
społecznych w kraju. Wielka własność, 
która wówczas płaciła 3 miliony Koron po- 
datków bezpośrednich na 117 milionów K, 
czyli 26'/, płaci obecnie 4'/, miliona na 343 
miliony ogólnej sumy, czyli 13%, Wsie, któ- 
re płaciły 7 milionów na 11 czyli 60%, pła- 
cą dzisiaj 14'/, mil. na 34, czyli 42%, ale 
zarazem oświata i bieg życia gospodarczego 
na wsi bardzo się podniosły, jak to miesz- 
kańcom miast, skłonnym do powtarzania 
tradycyjnego zdania o ciemnocie wsi, obja- 
Śniają takie prace o dzisiejszej wsi polskiej 
i jej przeobrażeniu jak np. obecnego tu 
prof. Bujaka. Miasta, które płaciły wówczas 
1:8 mil. na 11 czyli 14 prc, płacą dziś 154 
mii na 34 czyli 45 prc., co prawda ognisku- 
jąc w Sobie wiele przedsiębiorstw, opierają- 
cych sią o wleś. Za temi zmianami w świad- 
czeniach, mueszą iść zmiany w uprawnie- 
niach. 


'Nie agadzają się zaś wszystkie na ostatni 


Drugi wzgląd główny jest ten, że po 


wprowadzeniu reformy wyborczej parlamen- 
tarnej głosuje dziś w miastach do Rady 
państwa 150.000 wyborców, a do Sejmu tyl- 
ko 65.000, na wsi zaś do Rady  1,350.000 
wyborców, a do Sejmu tylko 650.000 i to 
jako prawyborcy. Więcej niż połowa ludno- 
ści ma oczy zwrócone na Wiedeń, nle 


na Lwów, a to jest éle, 
Nowy ustrój, powiększając ogólną liczbę 


posłów ze 161 do 225 mniej więcej, zosta- 
wia 44 mandatów wielkiej własności, tak, 
że stosunkowo spada ona z 27 pro. na 19 
prc. Sejmu, pomnaża mandaty miejskie z 
31 do 62 mniej więcej, 
mnaża do 106, nadto zaś wprowadza gło- 
sowanie powszechne, bezpośrednie i tajne. 


wiejskie z 74 po- 


Co do powszechności głosowania stajemy 


dzisiaj przed ważnem zagadnieniem praw 
obywatelskich kobier, Nie mogę ja pójść 
za wzorem tych polityków, którzy w okresie 
wyborów obiecują kobietom wszystko, a po- 
tem przez sześć lat ani palcem ruszą. Nie 
chcę kłamać i dlatego mówię, że zrównanie 
zupełne kobiet z mężczyznami w prawach 
wyborczych jest na dzisiaj niewykonal- 
me. Wielki się na to złożyły, że udział ko- 
biet w życiu publicznem Jest mniejszy, niż 
mężczyzn. Ale trzeba mieć oczy otwarte na 
to, że dzisiaj w eałym świecie cywilizowa- 
nym kobieta zaczyna pracować w służ- 
bie publicznej na równi z mężczyzną 


w urzędach i w askole i pobięrać wyższe 


wyksstałcenie takie same jak mężczy- 
gna, a za tem musi pójść równouprawnienie 
obywatelskie Rozszerzenie praw kobiet 
na tych zasadach, jako też przyznanie im 
bezpośredniego wykonywania praw, bez 


pełnomocnictw, służących do nadużyć, jest 


już dzisiaj sprawą na czasie. Tembardziej, ża 


kobiety same, nie czekając na nas, zajmują 
się tem żywo i praw swych dochodzą. 
Zamykam ten pierwszy ustęp o konieczno- 
ści miany obecnej :ordynacyi stwierdzeniem, 
że nietylko na rozszerzenie praw wyborczych 
wogóle, ale także na wskazany zakr08 
co do nowego stosnnku sił kuryj f co do 


emka hagnaŚrańdniaśni +-1-- 211 maoa 


dsają sią wszyatlcto obozy polityczne. 


projekt nie ze względu na mniejszą lub 
większą domokratyczność, alo ze względu na 
zabezpieczenie interesów narodowych. 


Sprawa ruska, 


Zanim powiem o sprawie ruskiej w re- 
formie, radbym w kilku rysach przypomnieć 
nasz pogląd ogólny na sprawę ruską 
w kraju. 

Czerwonoruska ziemia naszej dzielnicy 
ma wedle ostatniego spisu obok 3,150.000 
ludności ruskiej 1,350.000 iudnośct poiskiej 
rzymsko-katolickiej, a 2,100.000 ludności pol- 
skiej wogóle, czyli jest w całem tego słowa 
znaczeniu krajem mieszanym i to bardzo 
gęsto, bo stosunek jest */, i ?/,. 

Nikt z dobrą wolą mówić nie może 0 u- 
cisku narodowym Rusinów. Jeżelibyśmy 
prowadzili politykę wynaradawiania, widaćby 
to było w stosunkach oświatowych, jak my 
to widzimy na sobie pod Moskalem i pod 
Prusakiem, a tymczasem u nas szkół jest 
2.931 polskich, a 2.456 ruskich, czyli wedle 
procentu ludności stosunkowo więcej ruskich, 
niż polskich, parafii około 900 polskich, 
a aż 1900 ruskich i książy około 1600 rzym.- 
kat. a 2500 gr.-kat., choć na fundusz reli- 
gijny głównie polskie szły wkłady, a język 
ruski jest dopuszczony w każdym urzędzie 
i sądzie, w każdym napisie, w obradach sej- 
mowych. 

O wynaradawianiu mowy niema. 

Jeżeli zaś prawdą jest niewątpliwą, że 
Polacy znaczą w kraju więcej niż Rusini i 
większy wpływ mają, to dlatego, że inny 
jest rozwój społeczny, a to znowu dla- 
tego, że inna była nasza przeszłość dzie- 
jowa. My mamy za sobą tysiąc lat istnienia 
państwowego i kultury narodowej polskiej, 
która od wieków Jest jednym ze składników 
kultury europejskiej, najwybitniejszym na 
słowiańskich ziemiach Europy. Rusini zaś 
dopiero teraz tworzą swoją odrębną kulturę 
narodową i niewątpliwie w nowoczesnych 
warunkach życia będ, ją tworzyć szybko, 
jeżeli to sobie za cel postawią. W obecnej 
chwili zaś stan społeczny Rusinów wyraża 
się w tem, że wedle statystyki zawo dos 
wej na 100 osób jest jest wśród nich 95 
włościan, 3 robotników przemysłowych i słu- 
żby, 1 stały wojskowy, a tylko 1 pracujący 
na podstawie wykształcenia. Tylko w tej 
różnicy rozwo] u społecznego, a nie w ró- 
żniey prawnej jest wyższość nasza w 
kraju. 

Jakaż jest. w tym stanie rzeczy. myśl 
polityczna w stosunkach polsko 'rus- 
kich ? 

Jedna jest polska. Dzielić kraju nie mo= 
żna, bo jest gęsto mieszany I odrywać go 
od pnia całego nie można, bo od wieków 
objęty on jest kulturą polską i nam nie 


jako podstawa nierozerwalności, musi być 
zachowana. Wynaradawiać ludności ruskiej 
nie chcemy i nie umńelibyśmy. Więc konie- 
czne jest zgodne współżycie we wspól- 
nych instytucyach publicznych, bo gdybyśmy 
zaczęli tworzyć osobne instytucye ruskie, a 
osobne polskie, ustanie łączność i porozu- 
miewanie się'konieczne, które życie wspólne 
wytwarza, a staną przeciw sobie dwa odrę- 
bne i, jak zawsze w życiu, przeciwne o- 
bozy. 

Druga jest myśl polityczna ruska młode- 
go stronnictwa ukraińskiego. Pragnie ono 
mieć, jak inne narody, własne terytoryum 
narodowe i to pragnienie jest zrozumiałe. 
Ale Ukraina jest w ręku Rosyi, więc chce 
ono, by tem własnem terytoryum ruskiem 
była Galicya wschodnia, którą sami Rusini, 
gdyby mieli swą Ukrainę, uznaliby za kre- 
sową ziemię mieszaną. Więc, naginając rze- 
czywistość %ycia do marzeń, w programie 
swym z roku 1899 i w całej działalności 
dalszej głoszą, że Galicya dzieli się na za- 
chodnią polską i wschodnią ruską, pomija- 
jąc 2 miliony ludności polskiej. Stąd naczel- 
ne dążenie do podziału kraju i hasło: 
„Za San Lachy“. Aby zaś wyprzeć tych La- 
chów ze wschodu, trzeba naprzód ludność 
ruską, do niedawna i do dsi w znacznej 
części spokojnie z nami żyjącą, ostro prze- 
ciwstawić polskości. Stąd hasło nienawi- 
ści narodowej, oderwania Rusinów od Po- 
laków, rozdziału życia w Instytucyzch 
publicznych, tak, aby jedni g drugimi nic 
wspólnego nie mieli i aby nie było możliwe 
wytwarzanie się wzajemnego zaufania. 

Tu dwa programy zasadnicze starły 
Się także w sprawie reformy wyborczej. 

4. Rozdział mandatów. 

Polacy stanowią 586 pro, a Rusini 40 
prc. ludności, podatków zaś płacą Polacy 82 
pre, a Rusini 18 pro. Biorąc pod uwagę oba 
te czynniki, przyznano Rusinom w ordyna- 
cyi do Rady państwa 26'4 prc. mandatów w 
głosowaniu powszechnem i to do Izby po- 
słów, obok której jest jeszcze Izba panów. 

Zaznaczam tu, że kurye uważam za kor 
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ba. I nie dlatego uważam Je £A KUNIGCZOŁ, 
że rząd oświadczył, iż nie da sankcyi refor- 
mie beg kuryi. Ale dlatego, że nie podano 
dotąd innego spoaobu, w którymby polska 
przewaga społeczna znalazła wyraz, a który- 
by miał uzasadnienie rzeczowe, dające się u- 
jąć w normę prawną. 

Otóż w tem ciele kuryalnem, Jakiem Jest 
Sejm, chciano zmieścić większy jeszcze niż 
w ordynacyi do Rady państwa udział man- 
datów ruskich, bo 27'3 procent. 

Skutki są znana. Na wsi przypada 1 man- 
dat ma 69.000 chłopów ruskich, a dopiero na 
78.000 chłopów polskich wogóle, a 77.000 
chłopów polskich na wschodzie, okręgi zaś 
ruskie jednomandatowe miewają 42.000, 44.000, 


45.000, 46.000 ludności i dwa tylko ponadj; 


70.000, z polskich na zachodzie zaś najmniej- 
szy wyjątkowy ma 55000, a sięgają one do 
97.000, a na wschodzie od 100.000 do 120.000. 

W miastach w kuryi cenzusowej przy- 
pada 1 mandat na 16000 Rusinów a 21'000 
Polaków, w kuryi powszechnej na 30.000 
Rusinów, a dopiero 82000 Polaków, co jest 
czemś niesłychanem. Nawet w kuryi wiel- 
kiej własności dla 19 Rusinów stworzono o- 
sobny mandat. 

Nie uważam ja tego za rzecz straszną, 
że będzie o kilka mandatów ruskich więcej. 
Ale jest rzeczą niedopuszczalną, aby chłop 
polski na wschodzie widział, że 40.000 Ru 
sinów ma 1 posła, a 120.000 Polaków także 
tylko 1 posła, aby mieszkaniec miasta, robo- 
tnik polski, w kuryi powszechnej, widział, 
że 30.000 Rusinów ma 1 posłs, a 90.000 Po- 
laków także tylko 1, bo toby znaczyło, że 
tam na wschodzie ludność polska nie ma 
takich praw jak ruska, że to jest kraj ru- 
ski, w którym ludność polska jest drugo= 
rzędną, właśnie po myśli programu ukraiń- 
skiego. 

2 Proporcyonalność. 

Głównem dążeniem stronnictwa ukraiń- 
skiego było, aby na jak nasjwiększej prze- 
strzeni kraju oddzielić prawnie ludność ru- 
ską od poiskiej, nie dać im głosować ra- 
zem, wykopać przepaść prawną między ni- 
mi. Dlatego nie chcieli głosowania propor- 
cyonalnego, w którem Polacy i Rusini gło- 
sują na dwu posłów, ale głosują razem, tak 
że wyborca ruski nieraz woli głosować na 
kandydata polskiego, pragnącego zgody, niż 
na ukrsińca, głoszącego nienawiść. 

I oto pokazuję tu Panom mapę okre- 
gów wiejskich wedle ostatniego projektu. 
Na wschodzie kraju barwą Czerwoną sna- 
czone są (w środkowym pasie) okręgi pro- 
porcyonalne polsko-ruskie, a barwą niebie- 
ską (na północy i na południu) okręgi t. zw. 
czysto ruskie, gdzie ludność polska wydzie- 
lona jest na podstawie katastru. I widzicie 
Panowie, jak ogromna część kraju jest tam 
niebieska, czyli uznana za czysto ruską. A 
to jeszcze nie wazystko. Bo tv jast mapa do 


wolno tej ludności polskiej i tej pracy dłu-!projektu p. St. H. Badeniego, który propo- 


posiedzeniu komisyi d. 16 Kwietnia p. Ru- 
towski oświadczył się za 14 okręgami pro- 
porcyonalnymi, t. zn. że przestrzeń usnana 
za polsko-ruską, czerwona na naszej mapie, 
maleje, p. Stapiński obniżył do 12 okręgów, 
czyli ta przestrzeń maleje o !/⁄, a Rusini ob: 
stawali przy 10 okrągach tylko, czyli zosta- 
wiali wąski tylko pas czerwony jako mie- 
S£EaNy, a przeważną część Galicy! wschodniej 
chcieli prawnie uznać za czysto ruską. 

My tegu nie chcemy i jesteśmy za pro- 
porcyonalnością wszędzie. 

3. Kurya narodowa ruska. 

Postanowienie, że posłowie ruscy w Sej- 
mie mają tworzyć osobne ciało, wybierające, 
ruskich członków Wydziału Krajowego, ko- 
misyj i instytucyj Krajowych, było pierw- 
szym krokiem do podsiału kraju w ustawo- 
dawstwie, bo kurya ruska musiałaby siłą 
rzeczy, jak otwarcie mówili posłowie ruscy, 
dążyć do zagarnienia coraz nowych praw 
dla siebie. i 

4. Rady Powiatowe. 

W projekcie ostatnim- nie chciała wię- 
kszość zabezpieczyć włościan polskich na 
wschodzie w wyborach do Rad powiatowych 
z gmin wiejskich. Rusini są przeważnie w 
większości I mogliby z czasem nie dopuścić 
sni jednego włościanina polskiego. Więc i tu 
należało wprowadzić proporcyonalność. Mówio- 
no, że nie można łączyć sprawy Kas powia- 
towych z reformą Sejmu. Ale np. na Sląsku 
równocześnie obradował Sejm, który posta- 
nowił połączyć ze sprawą reformy wyborczej 
zmianę ustawy gminnej. 

Oto główne punkty, dotyczące sprawy ru- 
skiej w reformie wyborczej. 

I widzicie Panowie, że właśnie starł się 
tutaj polski program współżycia 1 jednośsi 
kraju, z ukraińskim programem rozdziału 
życia I podziału Kraju. 

A ten program współżycia nie jest 
mrgonką i on jeszcze dzisiaj na wschodzie 
znajduje urseczywistnienie. 

Dam Panom przykład wjedaym obra- 
zie tych stosunków polsko-ruskich. 

A wi i 7 iaden stana? w powie- 
Self aaawskim poseł Witold Czartoryski 
„Wsywam ArT Satri iw... Jago wi: 
ses Rady Powiatowej, tak ja sam, jak mój Ś. p. 
ojciec staraliśmy się zawsze, aby sprawiedli- 
wość, dobra sprawa i pożytek ludności był 
uwzględniony, a nikt się nie pytał, czy to 
gmina ruska, czy polska, czy to wójt ruski 
czy polski, 

„Rozumiem ja walkę narodowościową, ale 
Jaką? Na długie lata patrzeć się w dal, kto 
zwycięży! Zwycięży ten, kto będzie lepszy, 
to znaczy, Kto potrafi wychować swoje po- 
kolen:e młodzieży lepsze od drugiej naro- 
dowości, kto potraf je wychować wierniej- 
szem przykazaniom boskim, uczciwszem, 
wykształoeńszem, kto potral wlać w nie 
więcej poświęcenia i pracy dla swej ojczy- 


ny“. 

A mówił to Ka. Ozartoryski wobec Rusinów, 
którzy Istotnie patrzą od lat na działalność 
jego i §. p. Jerzego, który był uosobieniem 
tej myśli zgody polsko-ruskiej. I nie jest to 
program marzycielski. Widzi on także ko- 
Bieczność walki, ale nie walki nożem, ogniem, 
zamachami, lecz współzawodnictwem w pra- 
cy, które podniesie oba narody i cały kraj. 

Tak samo w powiecie zaleszczyckim z 
ogromną przewagą ludności ruskiej, stanął 
possł Cieński przed włościanami ruskimi. 
Zapytał ich, czy chcą rozdziału, czy wSspói- 
nego głosowania z ludnością polską, jasńo 
przedstawiając sprawę. A chłopi ruscy wo- 
łali, że nie chcą rozdziału. 

Mówi się o tem, ze jedne stronnictwa 
polskie sprzyjają Rusinom, a drugie nie, 

Ale ja pytam, czy więcej miłuje tę lud- 
ność ruską ten Czartoryski i ten Cieński i 
ci inni, którzy wśród niej od lat długich ży- 
ją, pracują, pomagają, czy też p. Stapiński 
lub p. Lao, którzy się z nią nigdy nie zet- 
knęli ? : 

Nie w tem jest różnica, że jedni bardziej, 
a drudzy mniej miłują Rusinów, ale w tem, 
że jedni idą za polską myślą polityczną 
współżycia i jedności kraju, a drudzy, nie 
mając tej własnej myśli politycznej, umieją 
tylko dostosowywać się do przewodniej my- 
Śli polityków ukraińskich i co najwyżej tar- 
gować się o ilość ustępstw, ale zasadniczo 
przygotowują rozdział życia publicznego i 
podział kraju. 

Więc o to chodzi, że trzeba tę naszą gio- 
mię Czerwonoruską znać i wiedzieć dobrze, 
czem jest polskość na Wschodzie ico 
ona jest warta. 

Dotykam tu sprawy, która świeżo poru- 
szyła umysły w naszem mieście I w Kraju, 
sprawy słów p. Leo, prezydenta m. Kra- 
kowa i prezesa Koła polskiego na posiedze- 
niu Rady miejskiej. 


Chciałbym ja, Szanowni panowie, trzymać 
się zasady: de contracandidatis nihil nisi 
bene, nie w znaczeniu: „de mortuis nihil ni- 
si bene*, jakobym uważał naszych kontrkan- 
dydatów już za nieboszczyków w kandydo- 


giej oddać nikomu. Więc jedność kraj u, | nował 17 okręgów poisko ruskich. Lscz na 


Bank Galicyjski dia Handlu i Przemysłu scnowxi Sate deposits) 


i re do dyskretn 1 bezpi h ia d tó d wła- 
w Krakowie, Rynek główny L. 25, (Gmach własny) "U" "aga kluczem M 


waniu (wesołość |), ale dlatego, że wolałbym 


Należytość za najem schowka zależy od jego wiolkości i wynosi 
rocznie i K30_, K50— lub K 75— 
półracznie: ;, 18-—, p 30+ lub p 48-—, 

Zarazem przyjmuje się do przechowania wszelkie biłuterye 

i przedmioty wartościowe w opieczętow, kasetach, skrzynkach 

itp. za nader przystępną opłatą. Bliższych wiadomości udzieia 

„Oddział Depozytowy w lokalu parterowym, (Telofon 427 


uniknąć mniemania, jakoby chodziło mi nie Na zjazd przybyli X. kanclerz Nikiel, 
O rzecz, lecz o zwalczanie przeciwnika. X. Dr Zimmermann, X. sekretarz Szu- 
Zdaje mi się jednak, że jest rzeczą nie-|kalski ze Lwewa, X. Prepozyt Dr Capu- 
możliwą, aby po tych słowach, które padłyjta, X. Kasprzyk z Andrychowa, X. So- 
w Radzie miejskiej, nie dać wyrazu uczu-jsin z Jaworzna, X. prof. Bisztyga T.J, 
ciom i poglądom zupełnie odmiennym. X. Mieczysław Kuznowicz, poseł Z a mo rT- 
Stenogramu niema, ale wiemy napewno, |ski, mecenas Dr Caro, Dr Retmański, 
jaką myśl wypowiedział p. Leo i jakie były | przedstawiciel głównego Zarządu Polskiego 
główne wyrażenia. Naprzód to, że naciąga się | Zjednoczenia zawodowego w Rzeszy niemie- 
statystykę Polaków na wschodzie i miesza |ckiej p. Wieczorek z Katowic, prezes „Po 
się narodowościową i wyznaniową. Co to ma |lonii* p. Seroczyński i szereg gości z 
znaćgyć ? Wsgak w każdym razie, jeżeli na- | Krakowa. Ogólna liczba uczestników prze- 
wet p. Leo wyłącza z polskości całą Indność |nosiła 200 osób. 
żydowską, jest tam 1,350.060 rsymsko-kato- Obrady zjazdu zagaił preżes Polskiego 
lickiej ludności polskiej. Chyba, że p. Le0,|Zwiąsku zawodowego chrześcijańskich robo- 
jak ukraińcy, uważa ich za t. zw. łacin-|tników p. Karol Holeksa, w gorących 
ników ruskiej narodowości! A następnie po-|głowach witając przybyłych z różnych stron 
wiedział p. Leo, ża nie można tych Polaków |kraju gości, przedstawicieli Polskiego Zje 
na Wschodzie zestawiać z Polakami Ra Z8- |dnoczenia zawodowego z siedzibą w Bielsku 
chodzie, bo tam do niedawna w wielu do-|j delegatów. Mowca następnie pokrótca o- 
mach mówiono po niemiecku i powoływał | mówił rozwój i działalność chrześcijańskiej 
się na typy z monologów Fiszera. Kto|organizacy! robotniczej, dał pogląd na poło 
mówił tam po niemiecku z Polaków,|żenie robotników przemysłowych w ciągu 
dwór, chata chłopska, dom miejski pol-| minionego i bieżącego roku i przedstawił 
ski? A powoływać się na  monologi| wkońcu sprawę złączenia się Polskiego Zje- 
Fiszera, to taksamo jakby ktoś Się |dnoczenia z siedzibą w Bielsku ze Związkiem 
powołał na monologi Wicka Socya'ika, gdsie | krakowskim. Połączenie się obu bratnich sto- 
również są typy doskonale zabawne. Ale|warzyszeń stanowić będzie zapewne punkt 
zważcie Panowie, że to mówi się w poważ-|zwrotny w rozwoju chrześŚcijańskiego, pol- 
nem ciele, w Radzie Miejskiej, a mówi pre-|skjego ruchu robotniczego w zaborze au- 
sydent miasta i prezes Koła Polskiego | stryackim i spotęguje siły i rozwój jego. Po- 
Lecz w tych słowach, tak dobitnie stwier- |jącseni, będziemy mogli — mówił p. Hole- 
dasjących niezrozumienie, czem jest|kąa — ze zdwojoną siłą i energią pracować 
polekość na wschodzie, oraz niewiarę w|nad rozwojem i dalszą rozbudową naszej or- 
nią, leży bodaj wyjaśnienie, dlaczego ci poli-| ganizacyi dla dobra polskiego stanu robotni- 
tycy tak lekkomyślnie osłabić chcieli tę pol- | czego, Kcścioła i społeczeństwa. 
akość na wschodzie, która przecież tak wiel- Następnie przemówił X. sekretarz Szu- 
ką pracą ugruntowała się na tej ziemi Ka-|kalski ze Lwowa. Mowca wskazał na 
zimierza Wielkiego, na ziemi Zółkiewskich i| działalność Sekretaryatu katol. społecznego 
Sobieskich, gdzie dzisiaj, jak w polskim na- |gkich we Lwowie, który we wschodniej czę: 
wskrós Lwowie, wre takie pełne i bujne ży- | ści naszego kraju akcyę robotniczą prowa- 
cie polskie. , [dzi i rozwój organizacyi zawodowej popiera. 
Ta ziemia miała być, wedle myśli ukraiń Typ organizacyi Polskiego Związku zawodo- 
skich polityków, powoli oderwana od pnia| wego silnie się u nas przyjął i nadal rozwi- 
polskiego, a z naszych polityków jedni ro-|jąć się będzie. Jeśli chcemy stawić czoło 
bili tej myśli znaczne ustępstwa, drudzy nie, |czerwonej międzynarodówce, musimy się je- 
i w tem jest istota rseczy. '(Dok. nast.)| dnoczyć i w zjednoczeniu swojem widzieć 
swoją przyszłość. 
X Kasprzyk z Andrychowa wat 
iż, jako jeden z pierwszych organizatorów 
Ruch wyborczy. życia robotniczego na Kresach, bolał dy Sy 
Ą nad rozbiciem panującym w obozie chrześci= 
Kandydstury Rady Narodowej. Jańskich robotników. Dlatego dziś, kiedy ma 
Rada Narodowa na posiedzeniu dnia 21| nastąpić połączenie się dwóch bratnich sto- 
czerwca b, r. zatwierdziła następujące Kan-| warzyszeń, cieszy się niezmiernie z tego fa- 
dydatury w kuryi gmin wiejskich: ktu i wzywa delegatów, aby wytężyli swe 
1) na powiat dobromilski: Pawła Ty-|siły, w oelu dalszego rozwoju chrześcijań 
szkowskiego, marssałka powiatu; akiego ruchu robotniczego w kraju. 
2) na powiat Jaworowski: Franciszka hr. W dalszym ciągu składał życzenia zjaz- 
Czosnowskiego, właściciela dóbr; dowi ks. Sosin z Jaworzna. 
3) na powiat podhajecki: Dr Aleksandra 
Raczyński ego, właściciela dóbr; 


Skarbka, właściciela dóbr i marszałka po: 
wiatu ; 

5) na powiat skałacki: Leona hr. Piniń- 
skiego, właściciela dóbr; 


się pod katolickim sztandaram robotników. 


wistu; 

7) ma powiat staro samborski: X. Józefa 
Watulewicza, rzymsko katolickiego pro- 
Proj Ba powiat ackalski: Pawła br. Dzie- 
duszyckiego, właściciela dóbr; 


rą w siebie do obrad przystąpili. 


stowskiego, właściciela dóbr; 

10) na powiat trembowelski: Jana Gro- 
mnickiego, marszałka powiatu; 

11) na powiat złoczowski: Oskara 
Sonella, właściciela dóbr. 


Zgromadzenie krakowskiego nauczyclelstwa | cje nauki Chrystusowej, były, są i pozostaną 


w sprawie wyborów do Sejmu odbyło się| wierne Kościołowi Katolickiemu i bez za- 
w sobotę dnia 21 b. m. Uchwalono na Riem|strzeżeń poddadzą się zawsze i wszędzie 
wskazówkom Kościoła I władzy kościelnej. 

Książe Biskup Sapiecha wygłosił następ- 
nie piękne i podniosłe przemówienie, w któ- 
rom podniósł znaczenie Związku dla sprawy 


wziąć udział w akcyi wyborczej i oświad- 
©zono się za popieraniem kandydstów, którzy 
sẹ swolennikami jak najszerszej reformy wy- 
borczej do Sejmu. 


Z Pilzna robotniczej. 


borcammi w Pilznie wybrano pp. Zacharskie- 
go Aleksandra, sędziego, Dra Miiilera Zy- 
gmunta, sędziego, inspektora szkolnego Ja- 
ma Ujwarego, Pawlusa Leona, dyrektora ka- 


miasteczko naszem jakoteż | po gminach 
sażnteresowanie się wyborami minimalne, 


Z Myślenic donoszą nam, że w powiecie 
myślenickim ubiega się o mandat sej-| $ 
mowy marszałek powiatu p. Kazimierz 
Bzowski 

W powiecie myślenickim, jako Kandydat 
p. Siapińskiego, agituje nauczyciel Baścik, 
jeden s tych demagogów, jakich dziś zbyt 
wiele ma stronnictwo „Przyjaciela Ludu* i 
jacy skutecznie przyczyniają się do bankru- 
etwa polityki p. Stapińskiego 1 otrzeźwienia 
włościan s pod wpływów i uroków tego bez- 
irteresownego (?) „trybuna“ ludowego. 


nssza jest zagrożoną. Wszyscyśmy Się po- 


połączyć się mogli. 
W końcu udzielił zebranym Arcypaster- 
skiego błogosławieństwa. 


Po przemówieniach gości przystąpiono 


łączących stę organizacyj. Każda z nich o- 


Polsk. Zw. zawodow. chrześc, robotników pu 
sprawozdaniu prezydyum, kasowem i po 


Zjazd chrześcijańskich robotników. 


delegatów s Galicyi i Sląska „Polskiego|piono do obrad nad zmianami statutu. Re- 
Zwiąsku zawodowego chrześcijańskich robo-|ferent Kkomisyi statutowo-regulaminowej p. 
tników" z siedzibą w Krakowie i „Polskiego| Puchałka przedłożył wnioski dotyczące, 
zjednoczenia zawodowego“ z siedzibą w Biel- | które też jednogłoście zostały przez dele- 
sku. Przybyło 50 kilku delegatów, z których |gatów uchwalone. W myśl tych wniosków 
każdy representował od 50 do 200 członków |obydwie łączące się orgamizacye przyjmują 
i szereg gości. nazwę: „Polskie Zjednoczenie za- 

Uczestnicy sjazdu rano o godz. 9 udalijiwodowe chrześcijańskich robo- 
się do kościoła Św. Barbary na Mszę św.|tników z siedzibą w Krakowie“. Po- 
którą odprawił na intencyę zjazdu X Mle |antem wprowadzono statutem instytucyę 
czywław Kuznowicz T. J. Podczas Mszy | Rady nadzorczej złożonej s 5 przedstawi- 
św. X. Kusnowics wygłosił okolicznościowe |cieli robotników i z 4 przedstawicieli in- 
kazanie, podnosząc znaczenie czynnika reli-| nych warstw obywatelskich, w təm 2 z po- 
gijnego w akeyi robotniczej. śród duchowieństwa. Rada nadzorcza w 

Po nabożeństwie delegaci i goście zebrali| myśl statutu czuwa nad ideowym kierun- 
się w sali „Domu Robotnicaego" przy uli.|klem Stowarzyszenia, jest łącsnikiem mię- 
ów. Tomasza, gdsie zjazd obradował. dzy Stowarzyszeniem, a społeczeństwem 


Prezes akademickiego Stow. „Polonia“ 
p Seroczyński, zapewnił, że mło- 
4) na powiat rudecki: Aleksandra br.|dzież akademicka, grupująca sią w Stow. 
„Polonia“ będzie pracować wśród grupujących 


P. Biechowiak w przemówieniu swojem 
nawołuje do zgody i prosi, by delegaci po- 
6) na powiat samborski: Feliksa So za Ń-|szczególnych grup i Stowarzyszeń pozosta” 
akiego, właściciela dóbr i marszałka po |wili swary w domu, a sami s sercem i wia- 


Podczas przemówienia p. Biechowiaka 
NA. ZRFOMAdZAWRANEW: KRYBIE PRATT po- 
wita? prezes, wyrażając wielką radość dole- 
gatów z przybycia Dostojnego Gościa, po- 
9) na powiat tarnopolski: Józefa Jury'|czem oświadczył: Imieniem Polskiego Zwią- 
zku zawod, chrześc. robotników z siedzibą 
w Krakowie, oraz upoważniony przez dele- 
gatów „Zjednoczenia zawodowego" w Biel- 
sku imieniem tegoż składam wyrazy hołdu 
i czci najgłębszej. Zarazem zapswniam uro- 
czyście, że organisacye nasze stoją na grun- 


Napawa mię — mówił między innymi — 

Prawybory odbyte w powiecie, jak|to radością, że według oświadczenia p. pre- 
dotąd, nie przechyliły szali na stronę żŻa-|zesa chcecie stać wiernia przy zasadach Ko- 
dnego z dotychczasowych kandydatów t. j.|ścioła katolickiego. Cieszy mię przedewszy- 
p. Adama Krężla i Dra Lacha. Możliwym |stkiem to, że nie my, tj. duchowieństwo do 
jest wybór osobistości zupełnie irnsj. Prawy-|was przychodzimy, aby was o potrzebie zasad 
katolickich pouczyć, by was do Kościoła ka- 
tolickiego wciągnąć, ale wy nas zapraszacie 
byśmy do was przyszli, a zasada Chrystusa 
nie potrsebuje być wam narsucaną. My tylko 
sy i Niemtusa Andrzeja właściciela realno |chcemy wam służyć. To, że dzisiejsze zgro- 
ści. Lista magistracka przepadła. Wogóle w|madzenie, jest pierwszem zgromadzeniem 
sjednoczonych stowarzyszeń napełoić mię musi 
wielką radością. My o zjednoczeniu mówimy, 
ale chodzi o to, aby praca szła razem. Jeś- 
liście się połączyli, to; jest wielkim dziełem, 
yjlemy w chwili, gdy Kościół i Ojczyzna 


winni w jedno złączyć, by Kościół Boży był 


nietylko znakiem, ale żywym faktem. Byśmy 
w błogosławieństwie Bożem wszyscy razem 


do właściwego walnego zgromadzenia obu 


bradowała osobno. Na walnem zgromadzeniu 


sprawozdaniu Sekretaryatów, orax po prse- 
Wesoraj odbył się w naszem mieście zjazd | prowadzonej szczegółowej dyskusyi przystą- 
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polskiem i dopomaga Stowarzyszeniu do 
spełniania jego statutowych zadań”. Przez 
przyjęcie zmian statutu połączenie obydwóch 
odrębnych dotychczas organisacyj zostało 
dokonane, a w dalszych obradach brali u- 
dział wszyscy delegaci wspólnie. 

Po przyjęciu wspólnego statutu i zlaniu 
obu stowarzyszeń w jedną całość poseł Za- 
morski w gorącem przemówieniu podniósł 
znaczenie zjedoczenia się polskiego, Katoli- 
okiego ludu roboczego, następnie wspomniał 
o zjednoczeniu politycznem chrześcijańskich 
narodowych żywiołów i wyraził hołd pol- 
sklemu Episkopatowi, co zebrani przyjęli 
burzą oklasków. Przemawiali dalej pp. Bie- 
chowiak, Wieczorek i kilku delega- 
tów, życząc „Polskiemu Zjednoczeniu zawo- 
dowemu* pomyślnego rozwoju. 

Następnie przystąpiono do wyborów. Qło- 
sowano tajnie, kartkami. Wybory dały nastę- 
pujący wynik: 

Prezesem „Zjednoczenia“ został wybrany 
p. Karol Holeksa z Krakowa, I. wicepre- 
zegem p. Jan Urbańczyk z Wilkowic, 


krótki, 


klaskami. 


Józef Suchanek (Łodygowice), Wincenty Bar- 
cik (Lipnik), Józef Biechowiak (Bielsko), Jan 


Bednarz (Wirniki), Henryk Bura (Karwina) i 
Franciszek Grudzień (Jasienica), Do zastęp 


Józef Tuloj i Jan Górecki. Do komisyi kon- 
trolującej wybrano pp. Jana Stolarskiego, 


wicsa i Jana Wierzbickiego. Do Rady nad- 
zorczej powołano: 


drzej Pysz (Straconka) oraz jeden ze Lwowa | ski, Miętka, Müller. 


no 2 kapłanów, z tego jednego ze Sląska | 1000 K. 
oraz pp. Jana Zamorskiego, posła i Dra Ant. 
Górskiego, prof. Uniw. z Krakowa. 

Po wyborach zjazd uchwalił szereg wnio- 
sków dotyczących wewnętrznej organizacyi 
stowarzyszenia i kilka rezolucyi. 

Pod Koniec zjazdu przemówił p. Wie- 
czorek, który podniósł poważny ton obrad, | "* £© 
harmonię wśród delegatów i między delega- 
tami a Zarządem, oraz ks. sekretarz Szu- 
kalaki, który oświadczył, że jako klero- 
wnik akcyi katolicko-społecznej wśród robo- 
tników na wschodzie, pójdzie zawsze soli- 
darnie z kierownikami takiej akcyli na Za- 
chodzie Galicyi. — Wreszcie prezes p. Ho- 
leksa, życzeniem, by dzisiejsze obrady przy 
niosły jak najlepszy owoo dla sprawy robo 
tniczej, dla interesów Kościoja i Społeczeń- 
stwa zamknął obrady, a delegaci w poczuciu, 


SA rozjechali się do domów. godzin 16 minnt 18. 
yczenia na Zjazd nadesłali między in- 
nymi JE ks. biskup Sebastyan Pelczar 
z Przemyśla w słowa: „życzę Związkowi 
robotników chrześcijańskich* i „Zjednocze* 
niu“ najpomyślniejszego rozwoju i przesy- 
łam biskupie błogosławieństwo”, dalej XX. 
M! sńdrjy zakonizWnEh 4" Lażosz (z Ja: 
gielnicy, Mytkowicz z Monachlum, ks. 
Rabczak (Sanok). Grupy z Jagielnicy 
Białej. Stow. robotnic fabryk „Oświata 
iPraca* w Andrychowie, red. „Kurjera 
Zagłębia” z Sosnowca, „Czyt. katolicko- 
polska z Krakowa, ks, poseł Józef Lon- 
dzin z Cieszyna. 


sich groise*. 


2 Towarzystoa Oświaty ludowej, 


W dniu wczorajszym o godz. 4 popoł. oł 


kiewioza. 


Protektora, dziękując mu Za to, iż raczył za- 
szczycić zebranie swem przybyciem, czem dał 
dowód życzliwości dla Tow. 


Społeczeństwa, u wszystxich stronnictw polity- 
cznych, bo chodzi tu o podnieBienie i krzewie- 


dniał Zarządowi Tow. pracę w takim zakresie, | cia*. 
Jak tego pragnie i czego potrzebę uznaje. — 
Wreszcie podziękował przewodniczący Wys. Sej- 


ozłonkom Zarządu, którzy ułatwiali mu spel- 
nianie trudnego zadania, 

Po odczytaniu i przyjęcia protokołu z osta- 
tniego walnego zebrania sekretarz Tow. prof. 


1912, obejmającej urządzenie około 400 beoz- 
płatnych wykładów dla lada, zakładanie I u. 


1022 miejscowościach kraja kosztem 11.000 K, 
utrzymywanie szkoły dla słog na Smoleńsku, 
prowadzonej od lat 20 przez dyr. Jul. Macio- 
łowskiego, bibliotek ruchomych dla nauczycial- 
stwa w kilku powiatsch, wypożyczalni publi 
cznej w Krakowie i wydawnictwo dobrych dzie 
łek ludowych. 

Imieniem komisyi kontrolującej słołył spra- 
wozdanie dyr. Miętka i postawił wniosek o n- 
dzielenie Zarządowi absolatoryam, co uchwa- 
lono. 

Na wniosek Zarządo, przedstawiony i umo- 
tywowany przez prof. Dra Brzezińskiego walne 
zebranie uchwaliło zmianę $ 13 lit. d. statutu 
na korzyść oddziałów okręgowych, oraz $ 18 
odnośnie do walnego zgromadzenia, aby w brakn 
kompletu mogło ważnie obradować w pół go- 
dziny po oznaczonym terminie, Przystąpiono do 
wyboru prezesa. Dr Biesiadecki wnosi, by nie 
oglądać sig za nową osobą, skoro dotychcznśo- 
wy prezes znanym jest z oddania się pracy Tow. 
tylko go prosić, by nadal podjął się tego obo- 
wiąsku. 

W odpowiedzi zaznaczył Prezez, że nie brak, 


Program od poniedziałku 23. do środy 25. czerwca 1913 roku. 


aytetn warszawskiego (!!!). 


® 5 65 7 1. Starożytne miasto Piza z słynną wierzą pochyłą (prześlicznie 

kolorow. zdjęcie z natury). 2. Młoda Indyanka (dramat). 3. Walka 

i Boxerów: Nunny i Kazimierz (arcywesoła historya). 4 Fabryka 

t r lodu w Szwecyi (pouczające). 5. Moryc kontrolorem wina (hu- 

99 | | : moreska). 6. Zatruty staw (dramat z kanadyjskich gór). 7. Mię- 


dzsynarodowy meeting lotniczyw Aspern. Każdego dnia inna hu- 
hamoreska i dramat z „cyklu PSYLANDRA', 


stwa pp. Antoni Koniór, Stanisław Stania, |]ak największej dostarczyć korzyści. 

Prezesem wybrano jednogłoście X, Dra A- 
dama Podwina, kanonika katedralnego, W skład 
Jana Olearczyka, Jana Gaja i Antoniego Sa | Zarządu, oprócz pozostałych 5-eia członków 
lomona, do zastępstwa pp. Maryana Dutkie | weszli pp. Gancarczyk, X Dr Kaczmarczyk, Lan- 
gle, Dr Lubecki X, Mesny, Mościcki, Pawłowski, 
Dr Rabczyński, Dr Schneider, Serocayńaki, Dr 

Ze strony robotników: Józefa Barteczka | Tomkowicz, Udziels, X. Woźnieska, do komisy! 
(N. Lutynia), Antoniego Kecka (Sanok), An- | Eontrolującej wybrani pp. Czapliński, Hałaciń- 


Z pośród innych sfar obywatsiskich wybra- Ustęąpujący Presos ofiarował na cele Tow. 


£. Batryiska, Rrageztofory, Araków. 
Wynajmujz I sprsadaje zierwazorzędnych fs- 
bryk fortepiany, pianina, harmonie : phonole 
wówiką lub na aplsiy Bzwat dwcdzasto 
mHsztegsne bag sallonki. 


Precz z terearere pruskimi 
KMrpricte tyike £ czrześriłsk 


sa MAJOWA BA. 


KALE ASTRONOMICZNY. Wachód 
że dokonali dzieła dla przyszłości ruchu TO= | głośca p wy jutro o godzinie 3 minut 33;| wienia tych zakładów napotyka na wielkie tra- 


botniczego niepośledniego, w poważnym na- |sachód przypada o godzinie 7 minut 51; dłagość dnia | dnośsi, ale powinna być przyspieszeną i w tej 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro ws wtorek 
ów. Jana Chrz., pojutrze we órodę św. Wilhelma. 


Kraków 28 Czerwca 

„Gdzie konia kują, żaba nogę nastawia". 
Erzystowie „to. DARE” auf ety PIS OOP A 
organu bloka i p, Zygmania(?) Rosnera. „Pol: 
skość* tego pisemka charakteryznje najlepiej 
jego polszczyzna i radość, jaką oknzoje z po- 
wodu — zmyślonego xresztą — upadku dwóch prowadzany po niej przez prof. Krzaczyńskiego. 
kandydatów polskich we wschodniej Galicyi, na | "57 tel sposobności porobił p. Namiestnik 
rzecz Rusinów. Co sią zaś tyczy ordynarnych 
napaści „Gazeżty* na kandydatów niezawisłych, 
jest w nich tylko zwykła gorliwcść wschodnie- 
go najmity, używanego przez pryncypałów do 
pośledniejszych posłng. A przytem „mojsze macht 


Wśród młodzieży. Sobotni wiec akademicki, 
zwołany dla omówienia Stanowiska młodzieży 
było się w obecności Protektora Towarzystwa | krakowskiej wobec mianowania byłych profeso- 
księcia biskupa Adama Sapiohy, walne zebranie | rów (a właściwie tylko asystantów) uniwersyte- 
członków Tow. Oświaty Ludowej pod przewo: |tu warszawskiego na katedry wszochnic gali- 
dnictwem radcy dwora prof. Dra Bol. Wicher- |cyjskich — w gruncie rzeczy miał na cela po- 
wetowanie klęski poniesionej na grancie lwow- 
Przewodniczący powitał Najdestojniejszego | skim przez młodzież radykalną. 

Wite zwołanym został przez 4 tutejsze sto-| dziwy O. Bakanowski, ur. w r. 1840. Jako 
warzyszenia akademickie: „Czytelnią Akademi - 
cką", „Promień“, „Zjednoczenie* i „Źnies*, któ- 

W zsgajenia podniósł prezes ciężkie warune|rs nie wiadomo na jakiej podstawie usurpowa- 
ki pracy, w Tow., które powinno było zyskać |ły sobie wyłączną rolę przedstawicielstwa ca- |lat później wyświęcony zasłynął, jako słynny 
sobie zwolenników we wszystkich warstwach |łej młodzieży polskiej. Reprezentantom tych sto- | kaznodzieja, siejąc od tej pory nieomal we 
warzyszeń głównie chodziło o zaznaczenie swe- | Wszystkich większych zakątkach Europy wśród 
go morslnego a w razie potrzeby i czynnego |TOSPróBzonej braci polskiej słowo prawdy bożej, 
nie oświaty tego ludu, z którego ma odrodzić| poparcia w akcyj, zninicyowanej prsez ich ideo- | miłości i pociechy. Słyszano go nawet i w Ame» 
się Polska. Brak odpowiednich funduszów ntru-| wych przyjaciół lwowskich z „Koźnicy i Ży- 
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energli lub utrata życzliwości, ani nie zanik zau- Po uchwaleniu rezolnceyl p. Kittay zabrał 
fania do instytucyi skłaniają go do ustąpienia, | głos jeszcze reprezentaut młodzieży lwowskiej, 
ale jedynie przeświadczenie, że tak pożyteczne- | składając podziękowanie za uratowanie zagrożo= 
mu dzieła potrzeba poświęcić dużo czaso, któ- | nej sytnacyi. 
rego w dostatecznej mierze nie posiada, Za- Prowinoyał zakonu 00. Bonifratrów 0. Ty- 
pownia o swej trwałej życzliwości | prosi o|moteusz Deutschel bawił tymi dniami w Kra- 
głosowarie w myśl wniosków Zarządu, kowie, aby obejrzeć nabyty przez tutejszy Kon- 
X. Masny wyraża imieniem Zarsądu szczere |went folwarczek Zieloną, gdzie powstanie 
ubolewanie z powodu ustąpienia prezesa, gorą-| wkrótce dom dla ozdrowieńców i pensyonat dla 
ce podaiękowanie za pracę dla Tow., do czego |osób starszych, a słabowitych z inteligencyi. 
przyłącza się wiceprezes Tow. Dr Lubecki, pod- O. Prowincyał nietylko uznał za potrzebne 
nosząc zasługi ustępującego Prezesa, jego ży-|nabycie owego folwarczku, ale nie Bzczędził 
czliwość i szczere oddanie się Instytucyi, obja-|słów zachęty O. Kyroskiemu, przeorowl kra- 
wiano w czynie i słowie Z wyrażeniem żalu, |kowskiego Konwentu, w kierunku jaknajpręd- 
że okres jego  prezesory 


był stosunkowo | szego urzeczywistnienia zamierzonego przezeń 
tnmże urządzenia wspomnianego domu i pen- 


Dziękując za tə słowa, Prezes podnosi gor- Byonatn. 
liwą pracę w Zarządzie Dra Lobeckiego i prof, Audyencye u Namiestnika. Bawiący w Kra- 
Głancarczyka, i stawia wnioseż, by ZgTomadze-|kowjo namiestnik Dr Korytowski udzielał w 
nie wyraziło mu podziękowauie, — Przyjęto o- sobotę popołudniu posłuchania w Starostwie 


krakowskiem, w biarze delegata Dra Fedoro- 


Następnie Przewodniczący zarządził Gl80-|więzą, Pierwszy przybył X. biskup Sapieha 
wanie na prezesa, członków Żarządu i komisy! | wraz z kapitułą Katedralną i prezydent sądu 
kontrolojącej, a do skrutynium zaprosił X.|wyższoego J. E. Dr Hausner z reprezentacyą 
Il. wicepresesem p. Michał Skowroński| prof. Masnego | prof, Tyrpę. Podczas głosowa- |sądownictwa i prokuratoryi państwa. Następnie 
ze Stanisławowa. Do wydziału ‘weszli pp.:| nia przystąpiono do następnego punktu porząd- | przybył na posłachanie prez. m, Dr Leo wraz 
ku dziennego, tj. wniosków. 

P. Seroczyński domaga się, by Tow. zajęło | ców i dyrektorem magistratu p. Grodyńskim. 
Puchałka (Kraków, jako sekretarz general-|się planowo, a wydatniej niż dotąd, wyciecz Po Radzie miasta Krakowa przedstawiła się 
ny), Maksymilian Schmidt (Kraków), Gustaw | kami ludu, Wniossk ten popiera gorąco X.| Reda powiatowa krakowska z marszałkiem Dr 
Wożźniczka, wykazując potrzebę umiejętnego | Stotanem Skrzyńskim, Senat akademicki Uni- 
zorganisowania wyceczek, by ich uczestnikom wersytetu Jagiellońskiego z rektorem Frydery- 


z Drom Ernestem Bandrowskim, gronem rad- 


f kiom Zollem (jun.) i deputacya Akademii u- 
tiejątności, złożona z wiceprezesa Fryderyka 
Zolia (sen.) i rektora Dra Kas, Moraw- 
skiago ; dalej rektor Akademii sztuk pięknych 
Malczewski z profesorami Axentowićzem i Dę- 
biekim, wreszcis poseł Włodzimierz Tetmajer. 

Dalej przedstawili się preses Izby handlowej 
Jan Kanty Federowicz, dyrektorowie Towarzy- 
ztwa wzajemnych ubezpieczeń Maryan Dydyń- 
ski, Dc Franciszek Paszkowski | Henryk Szat- 
kowski; prezes Izby lekarskiej Dr Schoengat 
z wiceprezesem Drem Damskim i sekretarzem 
Drem Ciechanowskim; marszałek powiatowy 
wielicki Winter z wicemarszałkiem Sliwińskim ; 
marszałek powiatowy bocheński Antoni Hanasz; 
wiceprezesi Towarzystwa rolniczego krakow- 
skiego Stanisiaw Konopka, Dr Juliusz Nowak, 
oraz sekretarz Dr Raczyński; burmistrz miasta 
Podgórza posel Maryewski wraz z asesorami 
Drem Aronsohnem, Brajerem I Malntą. 

Pod przewodnictwem prezesa Rady powila- 
towej chrzanowskiej hr. Edwarda Mycielskiego 
przybyła z Chrzanowa deputacya Towarzystwa 
gimnasynm realnego. 

Przedstawiła się także depntacya T. 8. L. 
ałożona z prezesa Dra Ernesta Bandrowskiego, 
Dra Natansona i Witolda Ostrowskiego, w spra- 
wie upaństwowienia gimnazyam i seminarynm 
w Białej. 

Namiestnik oświadczył, że sprawa apaństwo- 


sprawie przyrzekł poczynić kroki w minister- 
stwie i Radzie szkolnej krajowej. 

Dalej przyjął namiestnik dyrektorów tutaj 
szych szkół średnich I seminaryów nanczyciel- 
skich. W grupie tej znajdowali się: dyrektoro- 
wie ks. prałat Bielenin, Bednarski, Bidziński, 
Dobrowolski, Dziurzyński, Kanuenberg, Kui- 

w zały _FRŁAMAM,  AJULUYDIMy winkowski, Zawi- 
liński, 

W sobotą popoładnin przybył Namiestnik 
do „Oleandrów*, zwiedził wystawę kilimów, o- 


mnóstwo zakupów, szczególnie podobała się 
mu tkanina z białym orłem na amarantowym 
polu. 

Wezoraj w niedzisię przybył Namiestnik w 
towarzystwie delegata Fedorowicza na festyn 
dziennikarzy w „Oleandrach*, 

Wieczorem zaś o godzinie 11 w nocy od- 
Jechał. p 

Jubileusz. W niedzielę dnia 15 b. m. w zgro« 
madzenia O0, Zmartwychwstańców przy ulicy 
Łobzowskiej, Ścisłe kółko gości B JE. Arcybi- 
skupem Toodorowiczem na czele składało jubi- 
leaszowe życzenia pięćdziesięcioletniego stanu 
kapłańskiego O. Adolfowi Bakanowskiemu, Sę- 


siedemnastoletni młodzieniec pełen wiary, mito- 
ścl Ojczyzny i zapała wstąpił do zgromadzania 
00. Zmartwychwstańców w Rzymie, w sześć 


ryce, gdzie długi czas na misyach spędził. 
Rsucany lossm przeznaczenia po całym Świe- 


Dsiwną się jednak może wydać rzeczą, że| Sie wszędzie nieugięcie odpowiadał swemu po- 
„Zjednoczenie“, ta do niedawna niejako ekspo- 
mowi i wszystkim instytucyom, jak i prywa- |zytara lwowskiej „Czytelni Akademiokiej*, sta- 
tnym osobom za materyaline poparcie lub czyn. | nęło w szeregu Stowarzyszeń nawekróś rady-|gArnie się jeszcze do pracy i pisze pamiętniki 
ną pomoc w pracach Tow, a przedewzzystkiem | kalnych, które obecnie zwróciły swe ostrza już |Swych misyj w Ameryce, które niezadtago 
nie przeciwko „klerykałom* na uniwersytecie, | wyjda- 

ale przeciwko młodzieży narodowej z „Czytelni 
Iwowskiej* za jej Śmiałe i słuszne stanowisko, 

Wiec zagnił p. Priifer, prezes „Zjednoczenia?*, 
J. Gancarczyk zdał sprawę z działalności w r. | wobec kuratora wiecu prof. Qodlewskiego (ju- Smolikowski. 
niors). Następnie przemawiało dwóch reprezen- 
tantów młodzieży lwowskiej z „Kuźnicy“ i „Ży” 
trzymywanie bezpłatnych czytelń Indowych w|cła*. Obaj nie Szozędzili „Czytelni Akademi- | niepewnych hamorów i niepownej zabawy. — 
ckiej*, której reprezentantów na wiecu nie| Okazało się jeszcze raz niezbicie, łe chcąc za- 
było, zarzutów i insynuacyj. 

Było to zwyczajne oczernianie poza oczy, 
Słusznie też napiętnował niewłaściwość takiego | przy pomocy którego odbiegłby ich karawa- 
postępowania reprezentant młodzieży katolicko- | niarski nastrój, z jakim w Krakowie przychodzi 
narodowej p. Seroczyński. Poczem dopiero p.|się na zabawy. Tłumy „rządne rosty wki“ uzbrą. 
Kittay z „Promienia* wygłosił referat, przedkła- jają się jeszcze w domu w pancerz nieprzebjty 
dając rezolucyę potępiającą (I) ztanowisko sena | beznadsiejnej nudy, tak, że nie przełamie go 
tu akademickiego we Lwowie, piętnującą po-|Śpiew, muzyka, kabaret, wino I wszelkie możli- 
stępowanie lwowskiej „Czytelni Akademickiej“ | we atrakcye zabawowe., Tak też miałą się rzecz 
oraz grożącą (Ill) wyciągnięciem odpowiednich |z wczorajszą zabawą, komitet Zgromadził ną 
konsekwencyj w razie mianowania na nniwer- 
sytecie krakowskim byłych profesorów uniwer- 


wołaniu, I dziś choć lat sędziwych dożył i s 
natary rzeczy należałby mu się odpoczynek, 


Sród zebranych gości, życząc mu lat długich 
i pomyślnego zdrowia, przemawiali: JJ, B. X. 
arcyb. Teodorowicz, X, Dz. St. Pawlicki I O, 


Zabawa I letnia reduta prasy wypadła wczo- 
raj pod znakiem niepewnej pogody, A prsoz to 


pewnić zabawę gościom trzebaby do biletu ka- 
żdego dodać proszek na Śmianie i wesołość, 


małej powierzchni „Oleandrów« 3 orkiestry 
wojskowe, jednę cywilną Arabów, Tarków, 7 
budek z wodą sodową, kilka kiosków z milio» 


W dyskusyi zabierali głos przedstawiciele |nem pięknych kwiatów, Kabaret z udziałem ar. 
poszczególnych odłamów młodzieży. Ze Btrony | tystów operetki lwowskiej, karuzeli, głodomora 
młudzieży katoiicko narodowej zgłoszono oświad-|3 kawiarnie, 2 restanracye, jazdę na knoykacb, 
czenie, protestujące przeciwko nazywanin wiecu | kilkaset tonn confetti eto. etc. i Zaprosił Kra* 
ogólno akademickim i oznajmiające, że młodzież |kowian i Krakowianki, których jeduak brak 
w głosowaniu udziału nie bierze. słońca — a może i czegoś więcej — w domu 

Stąd wiec sobotni charakteru ogólno-aka- |zatrzymał, Ci którsy chcieli i musieli bawili się, 
demiekiego posiadać nie może i nie może być | melancholicy urodzeni, dziedziczni neurastenicy. 
wyrazem opinii całej młodzieży polskiej, kształ-|l wieln innych nudziło się, ale to jaż z ich 
cącej się na Wszschnicy Jagiellońskiej. 


własnej winy. 


Poniedzjałek: Plotkarki hnm „Nordisk“. Podarek w dniu sro- 
dsin, dram. z Psylandrem. — Wtorek: Pchłs, hum. „Nordisk“. 
Prawo Małżonki, dram. z Psylandrem. — Środa: Miłość a pie- 
niądz, hum. „Nordisk“, Dramat na morzu, dram. z Psylandrem 
w głównej roli. — Od czwartku 26 czerwca dram. w 3 akt, 

„Garibaldi" i hamoreska „Nordisk“ p. t. „Pompadour“, 
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Cel reduty — pomnożenie funduszu Syndy- 
katu dziennikarzy krakowskich osiągnięto w 
nikłej postaci... kilkuset może koron... 

Klub angielski (Grand-Hotel), wtorek 24 
b. m. godzina 8'30 wieczór — odczyt Dra Zy- 
gmunta Gargasa: „Canada and the Emigration 
Problem”. 

W ilcoum p. Heleny Kaplińskiej urządzono 
w dniach 18 i 19 b. m. wystawą rysnnków i 
prac malowanych uczenie wszystkich 6 klas. 

Rozprawa o kradzież karabinu maszynowe- 
go zakończyła się w sobotę wieczorem. Oskar- 
żonego Rschwała uznano winnym zbrodni kra- 
dzieży i szpiegostwa i zaBądzono go na 5 lat 
ciężkiego więzienia, obostrzonego jednodniowym 
postem co miesiąc. 

Kesforoneyn rośzlololska. Na wtorek 24 im. go- 
dzinę wpół do 7 wieczór prosi p. Ramułtowa Rodzi- 
oów | przyjaciół szkoły na ostatnią w roku szkolnym 
konterencyę rodzicielską. Na porządku dziennym: 1) 
Sprawosdanie komisyi budowy domu. 2) Sprawozda- 
mio z roku bieżącego i projekty na rok przyszły. 

Pegoda. Dnia 22 czerwca termometr do- 
szedł od + 11'4 do + 1772 O. — barometr po- 
woli podnosił się. 

Dnia 23 czerwca o godzinie 7 rand stan 
barometru 7452 mm, — termometru + 1290, 
wiatr: południowo-południowo-zachodni. 


Kronika zamiejscowa. 


Piękna uroczystość. Pinsą nam z Dzikowa: 
W piątek 20 bm. odbyła się tutaj smutno, ale 
podniosła nroczystość ku nozczeniu pięćdziesią- 
tej rocznicy bohaterskiej Śmierci br. Juliusza 
Tarnowskiego. 

B. p. Juliusz Tarnowski zapisał się do od- 
dsiału Jordans. Dobrego skutku się nie spo- 
dziował. Z Dzikowa wyjechał 1 czerwca do Cho- 
rzelowa, gdzie był Jordan i dowódzca jednego 
oddziału Jan Pepiel. Wieczorem wyjechali do 
Siempniowa nad Wisłę, gdzie w lesie był ze- 
brany cały oddział, O wschodzie słońca przeszli 
Wisłę w bród. O jedną milę za Wisłą spotkali 
Moskali. CI zamknęli Bię w stodole, Marsz pod- 
jato do tej stodoły na ochotnika. Wtedy zginął 
Juliusz i czterech innych z siedmin. Na pierw- 
szą wiadomość brat Jan pojechał za Wisłę ; 
znalazł go w kupie trupów poległych, na cmen- 
targu w Baziowy; był csły nagi, strzelony w 
oko. Brat kazał zrobić tramną i pochować na 
miejsea. W simio przewiózł ją tajemnie do Dzi- 
kowa. 

Obchód rozpoczął się nabożeństwem  żŻało- 
bnem, które odprawił gwardyan 0O. Domini- 
kanów w asyście licznego duchowieństwa. X 
prałat Chotkowski ze znaną wymową wypowie- 
dział wzruszające Kazanie, poczem hr. Zdzi- 
sław. Tarnowscy podejmowali swych gości na 
zamku dzikowskim. 

W obchodzie wzięli udział prócz rodziny 
grono znajomych i przedstawicieli włądz anto 
nomieznych | bardzo liczne rzesze okolicznego 
ludu. 

2 życia zakopańskiego. Piszą do nas z Za- 
kopanego: 

Od kilku dnl ruch sezonowy zaczyna się 
powoli zwiększać, Coraz więcej osób przyjeżdża, 
coraz więcej spotyka się grupek, szoksjących 
miegskań i miejsc w pensyonatzch. Drogi do 
dolin, Kućnic, Jaszcznrówki, Kościelisk i Poro- 
nina roją eig od spacerowiczów — w onkier- 
niach coras więcej nowych twarzy. Pomimo to 
jest jeszcze dość dużo mieszkań prywatnych 
do wynajęcia tak w okolicy, Jak i w centrum 
letniske, łatwiej więc w tym roku i bodaj ta 
niej niż zwykle, można się ulokować na sezon, 

W pensyonatach także, jak informowaliśmy 
się, joat jeszcze dużo miejsc nie zajętych, tłok 
bowiem prawdziwy rozpocznie się dopiero 1-go 
lipca. Naturalnie, że wtedy wysznkanie miesz- 
kania, czy to prywatnego, czy też w pensyo- 
nacie będzie nieco trudniejszem zadaniem, niż 
obecnie. 

Zjeżdżają się także i artyści sezonowi. W 
nisdsielą w teatralnej sali „Morskiego Oka“ 
znany Ea tutejszym bruku humorysta p. WTÓ- 
blewski, dsje pierwszy w tym sezdnie wieczór 
śmiechu. Niezwykle urozmaicony program po- 
ciągnie % pewnością publiczność, tembardziej, 
że joż dość dawno nie mieliśmy żadnego wido- 
wiska. 

Aby zaradzić coś na prsedsezonowe nr 
p. Dsikiewies od 156 bm, sprowsdził z Krakowa 
doborowy zespół orkiestralny pod batutą p. 
Czyżowskiego. Orkiestra ta, składająca Bią z 
samych Polaków, doskonale zgrana, ściąga na 
werandę „Morskiego Oka* bardzo liczne rzesze 
miejscowych i zamiejscowych OT 


Rozwiązanie Rady gminnej. Namiestnictwo 
rogwiązalo Radę gminną w Dołhem w pow. gor- 
Nekim. W gminie tej przeszło mnóstwo wło 
Ńcian jeszcze ubiegłego roku na prawosławie, 
a przed kilku dniami aresztowano tam prawo- 
sławnego popa Petra i odstawiono go do wię- 
zienia w Gorlicach. 

Kurs pożarnictwa. Piszą do nas z Pilzna: 
W czasie od 9-go do 13 lipca b. r, odbędzie 
się w Pilsnie staraniem Rady powiatowej „Po- 
wiatowy kurs pożarnictwa”, Kurs rozpocznie 
uroczyste nabożeństwo w kościele parafialnym 
dnia 9 lipca b. r, o godzinie 8'30 rano; w so- 
botą dnia 12 lipca b. r. o godzinie 3 popołn- 
dmia odbędzie się publiczny popis nozestników 
z teoretycznej nanki i praktycznych ówiczeń, 
zakończy zaś ogólny zjazd wszystkich straży 
połarnych w powiecie w niedzielę, połączony z 
Mszą Św. w Kościele parafialnym o godzinie 
11 przed południem, rewią korpusów Straża- 
skich ma placu rynkowym i popisowemi ówi- 
czeniami w parku „Sokola“, 


Z państwa „dobrych obyczajów". Jak się 
teraz okazuje, Oficerowie niemieccy, stanowiący 
załogę owego Źeppelins, który wylądował w 
Lansville, dlatego zmylili drogę i przelecieli 
granicę francuską, że byli zupełnie pijani. Nie 
byli oni nawet w stanie prowadzić dziennika 
okrętowego. Stwierdził to sąd wojenny, rożpa- 
trujący calą tą sprawę. Winni oficerowie ciężko 
odpokutowoli swe zamiłowanie do alkoholn, bo 
zostali zdogradowani. 

Niemieccy kulturtrgerzy przy pracy. Pary- 
aka „La presso coloniale“ donosi z Bakara w 
Afryce, że na całem terytoryam Kongo, odstą- 


Na pamiątkę I. Komunii św. 
== OBRAZKI I INNE DROBIAZGI == 


POLECA 


pionem przez Francyę Niemcom, wybuchło 
powstanie tubylców przeciw Niem- 
com z powodu ich niesłychanych o- 
krucieństw, jakich się dopuszczali 
nad biednymi murzynami. Oddział nie- 
miecki, asystojący komisyi, wyznaczonej do wy- 
tyczenia granicy tej nowej zdobyczy niemie- 
ckiej, złożony z podoficera i 15 ludzi, został 
przez krajowców wymordowany, — Kierownik 
ekspodycyi, major Zimmerman, schronił się do 
Francuzów. Jedynie dzięki wpływowi urzędników 
francuskich, którzy wśród ludności cieszą Się 
zaufaniem, cała komisya niemiecka nie została 
wymordowaną. 
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Z dziedziny wojskowości. 


Nowem nlebezpieczeństwem, grożącem Fran- 
oyi pad wzgiędem militarnym nazywają dzien- 
niki francnskie obecny Stan marynarki fran- 
cuskiej w porównaniu x marynarką niemiecką. 

Powiększono wprawdzie siły wojska lądo- 
wego, ale — zdaniem tych dzienników — nie 
nie uczyniono w ostatnich czasach dla wzmo- 
onienla marynarki. Na papierze posiada wpra- 


wdzie Francya 58.000 marynarzy w słażbie 


czynnej, w rzeczywistości niema nawet 55.000. 
Na każdym wielkim pancerniku brakowało pod- 


czas ostatnich wiosenhych manewrów około 
100 ludzi. Tych 3.000 brakujących ludzi trzeba 


będzie wziąć z pomiędzy rekrutów wojska lą- 
dowego, którsy staną do służby w jesieni, przez 
co znów zmniejszy sią kontyngent tegoż woj 
ska. 


Wobac tego minister marynarki nosi się 


podobno z myślą zaprowadzenia w marynarce 
czteroletniej służby prezencyjnej. 
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Skłaśki, W administracyi „Głosu Narodu“ dla 
wdowy 8. chora z órin złożyli: prof. Dr Wicherkie- 
wioz 10 K, A. B. 20 K, L. M. £ K, M. D. 2 K, J.T 
A 1 K, N, N. 20 h, R, G, 20 h, H. K, 60 h, N. 


Opera i operetka lwowska 
w Krakowle. 


Poniedziałek. „Jarmark na żony” (Leanyvasar— 
Mädchenmarkt) operetka w 3 aktach podług węgier- 
skiego M, Brody i F, Martosa, napisat E. Spero; mu- 
zyka Wiktora Jacobl'ego. 7 

Wtorek, „Tosca“, opera w 3 aktach Pucciniego. 
Gościnny występ Janiny Korolewicz-Waydowej. 

roda. „Jarmark na żony“, operetka w 3 aktach 


podług węgierskiego M. Brody i F, Martosa, napisał 


E. Spero; muzyka Wiktora Jacobiego. 


Czwartek. „Tajemnica Zuzanny*, opera w 1 akcie 


Wolfa Ferrari'ego. 


— „Fiet zaczarowany“, balet fantastyczny w 1 
akcie ukłkdu St, Faliszewskiego i Eug. Koszutskiego, 


muzyka Bernarda Czechowskiego. 


.— Rozpooznia „Cavalleria rusticana“, opera w 1 
akcie P. Masoagniego. Gościnny występ Janiny Ko- 


rolewicz-Waydowej w obydwu operach. 
Piątek. „Jarmark na żony“, 


Sobota. „Tajemnica Zuzanny“, opera w 1 akcie 


W. Ferrari'ego. 


— „Flot zaczarowany*, balet fantastyczny w 1 
akcie układu St, Faliszewskiego i Eug. Koszutskiego, 
— Rozpocznie „OCavalleria rusticana*, opera w 1 
akcie P. Mascagniego. Gościnny występ Janiny Koro- 


lewicz- Waydowej w > jj operach. 
Niedzieła popoł. » 
3 aktach J. Straussa. 


O 


Ze Sporiu. 


Binning wyzywa Cyganiewicza. Teatr „Nowo- 
goi“ otrzymał od atlety Binninga list następu- 


lasy : 


Dowiedziawszy się, że Stanisław Zby- 
szko Cyganiewicz i brat jego powrócili 


z Ameryki, wyzywam publicznie Zby: 


saka do walki o mistrzostwo świata, poczem 


pokonawszy Zbyszka, zamierzam na zawsze 
porzucić keryerą zapaŚniczą. 


Praytem nadmieniam, że Zbyszko Cy- 
ganiewica stale onika spotkania zemną, jak 
gdyby obawiał się, aby nie ntracił swej sławy. 


Dlatego gotów jestem przybyć wszędzie na 
każde żądanie I wyzwanie Zbyszka Cyga- 


niewicza, aby stanąć z nim do rozstrzygają- 


cej walki nawet w Krakowie, pomimo, że pu- 


bliczność krakowska jest wrogo usposobiona 


dla mnie. 


Sądzę, ża to moje wyzwanie nie pozostanie 
bez odpowiedzi, gdyż w przeciwnym raz'e zwo- 
lennicy Zbyszka mnsieliby zwątpić o jego 


sławie i posądzić go o tchórzostwo. 
: John Binning 


kapiinu amerykańskiej marynarki. 


SRO 
Wyścigi konne w Krakowie. 


Piąciodniowy meeting krako vski rozpoczął 
się wczoraj. i s 

Piękna stosankowo pogoda ŚcIĄgRĘ”Aa na tor 
wyścigowy tłamy publicenośsi. Przybyli między 
innymi: J. E. namiestnik Dr Korytowski, hr. 
Andrzejowa Potocka z córkami, ks. Dominik 
Radziwiłł z Balic z synem i synową arcyke. 
Blanką, p. Gorayski, del. Fedorowicz, marsza 
tek Skrzyński, dyr. Paszkowski, br. Jan Szem- 
bek z żoną, marsz. Dąbaki, mecena8 Dr Szalay 
z żoną i z córkami, bar. Maxymillanowie Pod- 
Btatzoy, hr. Jan Tarnowssi, p. Kazimierz Osta 
Szewski, p St. Ułaszyn, p. Lukasiewicz, p. La- 
dwik Żeleński, hr. Emanuel Pasłowski, kom. 
korp. Exs, Boehm Bawerk, Eks. jen. Kubn, jen, 
Zaremba z małżonką, jen. hr. Stnergkh z żoną 
i córką i w. i. s 

Wynik biegów był następujący : 

I. „Bieg otwarcia“. (Panowie jeżdką, Na- 
groda 2000 K. Meta 2400 m.). Biegsło 4 ko- 
nie: 

1. Ksz. Ostaszewskiego „Pani Dulska"; 2 
Hr. Esterhazego „Outery II“; 3. L. Radeckiego 
„Mokns*. Totalizator 22:10, 46:20. 

Il. Nagroda Krakusa. (Handicap. Nagroda 
2400 K. Meta 1600 m.) Biegało 4 konie: 

1. Por. Rosenthala „Granica“; 2. $. Ułaszy 
na „Va banque*; 3. K. Zangena „Rothe Real*. 
Totalizator 65:10, 131:20. Miejsce: 135. 

HI Wyścig gładki. (Panowie Jeżdłą, Na- 
groda 1800 K, Meta 1609 m.) Biegało 4 ko- 
nie : 

1. Rotm. Hagelina „Jellów Mount“; 2. Nadpor. 
Wodianera „Kuliezek*; 3. W. Jarzymowskiego 
„Niespodzianka”. 

Totalizator: 40:10, 81:20, 406:100. Miej- 
sce 65 i 55, 


oc w Wenecyi* operetka w 


GŁOS NARODU s dnią 24 Ozerwca 1918, 


IV. Nagroda Prezegowska, (Nagroda 4000 K. 
Meta 2400 m.) Biegało 3 korie: 

1. A. Łukasiewicza „Dalej“; 2. K. Ostaszew: 
skiego „Wiikołak*; 3. St. Ułaszyna „Pelnnia*. 

Totalizater: 90:10, 180 : 20, 904:100. Miej- 
sce 54, 52, 

V. Oficerski bieg z przeszkodźmi. (Steeple- 
chase. Nagroda honorowa 2000 K. Meta 4000 
m.) Biegało 7 keni: 

1. Por. Rosenthala „Dick Tarpin"; 2. Por. 
Pazdirka „Brenta*; 3. Rotm. Kollera „Bar-le- 
Dac“; 3. Por. Grocholskiego „Governor's Daugh- 
ter“, 

Totalizator: 32:10, 64:20, 321:100. Miej- 
soe 55, 56, 53. 

VI. Nagroda Jockey-klubu. (Nagroda 2000 
K. Meta 2000 m.) Biegało 6 koni: 

1. „Łodzia“ „Ticicordi* ?; 2, Zange na „Grom*; 
3. Gewinnera „Grend Maitze*, 

Tatalizator : 51:10, 103 ;20, Miejsce : 73, 83. 

VII. Czerwcowe steeple.chase. Panowie jeż: 
dią, Nagroda chonorowa i 2300 K, Meta 3600 
m.) Biegało 2 konie: 

1. Żangena „Gnat*; 2, Hr, Esterhazego „Per- 
Bist, 

Totalizator: 15:10, 30: 20. 


EE 


Aronika literacko-artgstyczna. 


Wystawa kartograficzna polska odbędzie s'ę 
w gradniu r. b. w Warszawie. Organizuje ją 
rachliwe Polskie T-wo Krą'oznawcze, które po- 
siadając w zbiorach swych bardzo znaczną lioz- 
bę map, pochodzących x wieków ubiegłych, 
a odnoszących Się do ziem polskich i krajów 
przyległych, z jednej strony pragnie dokompls- 
tować zbiory w tym dziale i z drugiej — zilu- 
strować stopniowy rozbiór naszej Kartografji. 

Wystawa obejmie: I) mapy Polski, wyko- 
nane tak w Polsce i przez Polaków, jak i przez 
cudzoziemców zagranicą. a) dział historyczny, 
ułożony chronologicznie — do połowy XIX stu- 
lecis, b) dział współczesny, ułożony według tro- 
Ści: 1) mapy ogólne, 2) etnograficzne, 3) fzja- 
graficzne, 4) archeologiczne, 5) przemysłowe, 
6) komunikacyjne, 7) turystyczne, 8) szkolne 
i wszelkie inne — z przeznaczeniem specyal- 
nem. II) Historyczny rozwój metod kartografi- 
cznych. Do działu tego, płożonego chronologi- 
cznie, wejść mają i mapy, nie dotyczące Polski. 
Szczególnie połądane są tak całe atlasy, jako 
też i mapy oddzielne —- gzczególnie zsé stare, 
pochodzące z XVI — XVIII stuleci, Komitet 
zastrzega goble prawo reprodakcyji (fotografi- 
cznej lab rysunkowej) tych map, które uznane 
zostaną za odpowiednie do wydawnictwa T-wa. 
Oprócz map drukowanych przyjmowane będą 
i mapy w opracowaniu rękopiśmieunem, globu- 
sy itp. Koszty przesyłki eksponatów komitet, 
na zastrzeżone z góry żądanie, zwraca, 

Komitetowi wystawy przewodniczy p. Alek 
sander Jabłonowski, sekretarzem jest p. Bole- 
sław Olszewicz, Adres: Al, Jerozolimska 29. 

Na światło dzienne, Tygodnik ilustrowany, 
wychodzący w Warszawie w Nr 23 z r. 1913 
umieścił fotografię kościoła parsfialaego w Ttu- 
czani górnej jakoteż fotografię obrazu, Który 
przedstawia Nawiedzenie Najów. Maryi Panny 
i łsskami słynie w tymże Kościele i tak pisze 
o tym obrazie pod powyższym tytułem; „W sta- 
rożytnym kościółku parafialnym we wsi Tło- 
paani Górnej pod MudEwiemi. wisiał ad. XVII 
stulecia obrez olejny „Nawiedzenie Najśw, Ma- 
ryi Panny“. W roka ubiagłym (1912) konser- 
wator zabytków Dr Muozkowski z Krakowa, 
oraz miejscowy proboszcs Ks. Jan Szewczyk 
prosili znanego restauratora dawnych obrazów, 
artystę malarza Jana Zielińskiego, by ten przy- 
atąpił do odnowienia tego obrazu. 

P. Zieliński przyjrzawszy się obrazowi po- 
dzielił zdanie znanego historyka sztaki Leo- 
narda Lepszego, że obraz olejny przykrywa naj- 
prawdopodobniej inne st>rsze malowidło. Umie 
Jętnym sposobem podważył warstwę farby olej- 
nej i pod nią z lewej Strony obrazu odkrył 
cenny zabytek sztuki z datą 1513 r, Obrsz 
malowany temperą pochodzi ze szkoły praskiej.“ 
Fotografia wskazoje na przepych ornamenta- 
cyi renessnaswej u lewej Strony — prawa stro- 
na obrazu pochodzi już z wieku XVII i malo- 
wana jest olejno. Tu artysta nie zdołał zdjąć 
warstwy olejnej. 

Kościół parafialay w Tłaczani pochodzący 
W XIV wieku | odnowiony w r. 1618, na dzień 
2 lipca gromadził co roka liczne rzesze pobo- 
Žayoh, Śc agała ich tu chęć rob:.czenia niezwy- 
kłego obrzau, a jeszaze więcej wdsięczność za 
doznane łaski i gorące pragnienie zyskania no- 
wych łask, z których wspomniany obraz na 
daleką okolicę słynie. 

Właśnie 2 lipca 1913 r. przyp:da czterowie- 
Kkowy jubileusz istnienia tag» obrazu, Którego 
podobizuę w wielkim formacie można bądzie 
nabyć w Tłuczani. Ks. Jan Szewczyk 

Proboszcz w Tłuczani, 


Dział ekonomiczny. 


Na targu kilimów ua wystawie architekto- 
nicznej, tkaniny pracowni udziałowej „Kilim“ 
w Zakopanem awracają powszechną nwagę nie- 
zwykle staranną robotą i bardzo pięknymi wzo- 
rami, rysowanymi przez wybitnych artystów 
wszystkich dzielnie Polski, Kobierse te — dzię- 
ki niepospolitym ich zaletom — zyskały nie- 
tylko szeroki zbyt, ale także bardzo pochlebną 
ocenę znawców w kraju i zagranicą, 

Pierwszorzędne wydawnictwa zagraniczne, 
Jak „The Studio“ — Yaar Book of dekorative 
srt” i inne, zamieszczają stale reprodukcye 
wyrobów „Kilimu“, które z pośród licznych 

bsych pomysłów wyróżniają się szlachetną od- 
rębnością i kulturalną świeżością, 

Kto więs interesuje Się tym świetnie roz- 
wijsjącym się działem naszego przemysłu arty- 
stycznego, z pewnością nie omieszka zwiedzić 
tę ciekawą wystawą. 

Z Banku przemysłowego komunikują nam: 
W sobotę odbyło się poziedzenie Rady Zawia- 
dowczej Banku przemysłowego pod przewodnie- 
twam Jego Eksc. p. Dawida Abrahamowicza 
po raz pierwszy w Krakowie, Udział wzięli w 
nim pp. prezydenci m. Lwowa Neumann i m. 
Krakowa Dr Leo, dyrektor Banku Krajowego 
Dr Steczkowski, dyrektorowie Dolnoaastryac- 
kiego Tawarzystwa Eskontowego w Wiedniu pp. 


wego p. Dr Jahl, komisarz rządowy radea dwo- 
ru Zimny. 

Na posiedzeniu wybrano jednomyślnie wice» 
prezesami Rady zawiadowczej pp. Franciszka 
hr. Zamoyskiego, posła na Sejm krajowy i dy- 
rektora Maxima Krassnego. 

Oprócz całego szeregu spraw bieżących Ra- 
da załatwiła sprawę Komitetu Nadzorczego przy 
filli w Krakowie, tndzież uchwaliła przyspie- 
R realizacyę projektu cukrowni w Biefczy- 
each. 

Kurs o kooperatywie wiejskiej dla nauczy- 
cieli ludowych i inteligentniejsaych włościan u- 
rządza w Brzesku w dniach 3, 4 i 5 lipca bz. 
Zarząd Krakowskiego Oddziału Towarzystwa 
Kooperatystów w Gaiicyl. 

Program tego kursu, odbyć się mającego 
z inicyatywy i staraniem Zarządu powiatowego 
Towarzystwa Kółek rolniczych w Brzaska, przed. 
Stawia sią nader interesująco. 

Wykłady będą następujące: „O spółkach 
kredytowych na wsi“, „O kółkach rolniczych“, 
„O ubezpieczeniu bydła“, „O nbezpieczeniu od 
ognia“, „O spółkach mleczarskich", „O zwią- 
zkach hodowców bydła“, „O spółkach zbytu 
bydłs, trzody chlewnej, jaj i drobiu“, „O spół- 
kach rolniczo: handlowych", „O spółkach dre- 
narskich*, „Rolnicze spółki rybackie”, wreszcie 
„O korzyściach współdziałania”. 

Wykłady połączone ewentualnie z dyskusyą 
obejmą pp.: Dr Edward Taylor, kier. ekspozy- 
tury Patronatu spółek oszczędnośsi i pożyczek 
Dr Wt. Wróblewski, dyr. Syndykatu rolniczego 
Wiktor Bielski, del. Wydziału krajowego, Dr St 
Jasiński, członek Wydzisłu kraj. Tow. rybackie- 
go, Wiktor Tabeau, instruktor spółek Syndy- 
katu rolniczego, Inż. Stefan Stobiecki, dal. kra- 
jowego Biura melioracyjnego, O. M. Doerman, 
sekretsrz Towarzystwa wzaj. ubezpiaczań, Oraz 
delegaci ck. Towarzystwa rolniczego krakow- 
skiego pp.: Wacław Gajewski, Stefan Bogu- 
szewski, Stanisław Jasiński. Wreszcie zakończy 
kars wykład prezesa Krakowskiego Oddziału 
T. K. prof. Uniw. Dra Adama Krzyżanowskiego. 

Wpisy na ten bezpłatny kurs przyjmuje Za- 
rząd powiatowego Towarzystwa Kółek rolniczych 
w Brzesku, Rynek gł. L. 3. 


Groźna syłuacya. 


(Telegramy „Głosu Narodu” z dnia 23 czerwca.) 


Zatarg serbsko-bułgarski. 


Londyn. (T. B.) „Biuro Reutera“ donosi: 
Przesilenie serbsko-bułgarskie w 
dyplomatycznych kołach Loadynu 
wzbudza poważne obawy. Wywiera 
się silny nacisk na Serbię, żeby wyrok roz- 
jemczy przyjęła bez warunków. Rozstrzy- 
gnięcia oczekują do trzech lub czterech dni. 
Stanowisko Austro-Węgier jest jasne i nikt 
nie interpretuje mowy br. Tiszy jako gro- 
źbę. Nikt też nie przywiązuje wagi do po- 
głosek o odjeździe znacznej liczby rosyjskich 
ochotników do Sarbii, gdyż panuje przeko- 
nanie, że sympatye RoByi odnoszą się do 
wszystkich Słowian i że opinia publiczna 
sprzyja tak samo Serbii, jak Bułgaryi. Spo- 
dziewsją sią tu jeszcze zawsze, że kroki po- 
czynione w Btolicach bałkańskich dadzą po- 
myślny rezultat. 


Dymisya serbskiego gabinetu. 

Belgrad. (T. B.) Dzienniki donoszą, że 
rząd podał się do dymisyi z powodu różni- 
cy w zapatrywaniach na stanowisko, jakie 
zająć należy wobec wezwania Rosyi do pod- 
dania się sądowi rozjemczema, Wniosek 
prezydenta ministrów Pasicze,aby 
żądanie Rosyi przyjąć został przez 
większą część ministrów odrzu- 
cony. 

Belgrad. (Tel. wł.) Gabinet Pasicza przed- 
stawił? dzisiaj drugi raz swoją dymisyę, a 
krok ten spowodowany został krytyce: 
nym stosunkiem do Bułgaryi. 


Rozłam w gabinecie Pasioza. 

Belgrad. (Tel. wł.) Wskutek wezwania Ro- 
syi, aby Serbia uznała układ z Bułgaryą, 
nastąpił rozłam na wczorajszej Radzie gabl- 
netowej. 

Stronnictwo ministra wojny oświadczyło 
slą stanowczo przeciw propozycył Rosyi. Na 
Radzie podalesiono, że nłech Rosya nie za- 
pomina, iż Serbla jest jeszcze samodzielnem 
mocarstwem, 


Klęska polityki rosyjskiej. 

Belgrad. (Tel. wł.) Premier Pasicz wysta- 
pił wczoraj na radzie gabinetowej za uzna- 
niem pośrednictwa Rosyl i jej orzeczenia. 
Przeciw temu wystąpiło jednak pięciu mini 
Btrów, wobec czego dymisya gabinetu mu- 
siała nastąpić. 

Miniater wojny otwarcie oświadczył się 
za wystosowaniem do Bułgaryl ultimatum. Po- 
parło go w tem jeszcze czterech ministrów. 


Przeciw Serbii. 


Sofia. (T. B.) Komitet narodowy zwołał 
wiec bardzo liczny. Na tym wiecu uchwalo- 
no rezolucyę, głoszącą jedność i miepodziel 
ność całej bułgarskiej ojczyzny I wystoso 
wano apel do króla i rządu, aby natychmiast 
wydał armii bułgarskiej rozkaz wtargnąć do 
części ojczyzny jeszcze nie wyswobodzonej. 
wypędzić nowych zdobywców i zanieść wol- 
ność uciśnionej ludności bułgarskiej, 


Bułgarya się niecierpliwi. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Bułgarya xdecydowana 
jest jak najprędzej rozwiązać obecny kry 
zys. Wprawdzie ultlmatum nie postawiono, ale 
Bułgarya nie chce już dłużej czekać. 


Przygotowania wojenne Greoyi. 


Ateny. (Tel. wł.) Na wypadek wojny roz- 
poczęto znowu czynić przygotowania iazare- 
tów wojennych. Wstrzymano także wyjazd 
królowej Zofii. 


ostatnie wysiłki mocarstw. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Mocarstwa poczyniły w 
Belgradzie jeszcze ostatnie kroki i wierzą, 


Krasny i Stransky, orłonek Wydziałn krajo-| że Serbia w ostaniej chwili ustąpi. 


hazimierz Zajączkowski 


Telegramy. 
(Telegramy „Głosu Narodu“ s dnia 23 əzerwoa.) 


Z Izby panów. 


Wiedeń. (Tel, wł.) Dzisiaj edbyło się po- 
siedzenie Izby panów, na którem załatwiona 
prowizoryum budżetowe i regulamin obrad. 


Audyenocye. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Cesarz przyjął wezorsj 
na audyencyi hr. Stuergkha, oraz prozy” 
dyum izby poselskiej węglerskiej. 

Wiedeń. (T. B.) Cesarz przyjął dziś napo-. 
słuchaniu prezydyum Sejmu węgierskiego. 


Samobójstwo podpułkownika. 

Wiedeń. (T. B.) „Milit. Rundschau“ donosi: 
Dziś rano zastrzelił się w gmachu minister- 
stwa wojny podpułkownik Jan Loebl,wi- 
docznie w przystępie obłąkania. Loebl cier- 
piał już od dłuższego czasu z powodu przy- 
gnębienia. Zona jego prosiła w ministerstwie 
wojny, aby nakłoniono jej męża do rospo- 
częcia dłuższego urlopu. Naczelnik VII od- 
działu przyrzekł jej o to się postarać. Loebl 
z początku nie chciał, w końcu podał sią © 
3-miesięczny urlop, który mu też przyznano. 
Dziś, gdy miał go rozpocząć, załatwił jeszcze 
w biurze kilka spraw i zastrzelił sio. 


Sensacyjne rewelacy6. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Podpułkownik Loebl, 
który zabił się w ministeryum wojny, popeł- 
nił samobójstwo z rozpaczy, z powodu 
pominięcia w awansie i udzielenia 
nagle urlopu. Podpułkownik był w od- 
dziale artyleryi w ministeryum. Po mieście 
obiega pogłoska, że podpułk. Loebl był za- 
mieszany w jakąś aferę szpiegowską. 


Otwarcie uniwersytetu wiedeńskiego. 


Wiedeń. (Tel. wł) Rektor uniwersytetu 
ogłosił, że jutro wykłady zostaną rozpoczę- 
te, studenci będą jednak wpuszczani tylko- 
za legitymacyami. 


Zawody lotnicze w Aspern. 


Wiedeń. (T. B.) Wczoraj podczas wszlotu 
aparat pilotki Lili Steinschneiderówny 
nagle się zepsuł I pilotka spadła poza tor 
lotniczy. Aparat zniszczony, pilotka nie od- 
niosła żadnych ran. Stan rannego poruozni- 
ka Nepalka nieco nię polepszył. Przy 
wczorajszym Konkursie o rekord wysoko- 
ści Perreyon z dwoma pasażerami wzniósł 
się do wysokości 3860 m. Hold z jednym 
pasażerem 3430 m. a Illner z jednym pa- 
sażerem 1870 m. Iliner otrzymał jednak na- 
grodę za największą sumę przebytych w 
ciągu całego meetingu wysokości. 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie glełdy z po- 
sa sytuacyi politycznej było słabe, kursa 
spadły. 


Wyrok na morderoów w. wezyra. 


Konstantynopol. (T. B.) Sąd wojenny ska- 
zał na Śmierć dwunastu uczestników spi- 
sku na Mabmuda Szefketa baszą. 

Konstantynopol. (T. B.) Sąd wojenny trwał 
do godziny l-szej w nocy z soboty na nie- 
dzielą. Wyrok jego przedłożono potem sułta- 
nowi do zatwierdzenia. Dziś rano ska- 
zani zostali powieszeni na róż- 
nych punktach miasta. Trzech mor- 
derców jeszcze nie uwięziono. 

Ks. Sabah Eddin doniósł onegdaj listo- 
wnie policyi, że dobrze się ukrył i spokojnie 
obserwuje tok dochodzeń. 


Katastrofy. 


Ssrajewo. (T. B.) Wczoraj wieczorem wy- 
koleił sią pociąg osobowy z Mostaru. Dwie 
osoby zabite, wiele rannych. 

Rzym. (Tel. wł.) Automobil, którym jə- 
chała ks. Berta Radziwiłłowa wywrócił ‘sià, 
przyczem księżna odniosła oclężkie rany. 


i m 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANOUSKL Hr Marya Tarnowska z Ro- 
py, Hr. Stanisław Konarski z Dobiecka, Hr. Stanisław 
Rostworowski z Suszna, Emilia Ordężyna z Warsza- 
wy, Stanisław Kętrzyński z Rzymu, Stanisława Ra- 
kowska z Warszawy, Marex Madeyski ze Lwowa, 
Aniela Jabłkowa z Warszawy, Adam Dziedzicki z Kli- 
montowa (Kieleckie), Józefowie Konnowie z Piotrko- 
wa, Władysław Hoffman z Warszawy, Bern rdowię 
Flaumowie z Lipska, Dr Stanisław Miziewicz ze Lwo- 
wa, Antoni Paiczewski z Kijowa, Antoni ©strowski 
z Łodzi, Jan Lohman z Klimontowa (Klelackie), Dyr. 
Feliks Stransky z Wiednia, Maksymilian Marszałek 
ze Lwowa, Józef Szczuka z Warszawy, Janina Mol- 
denhawer z Warszawy, Dyr. Maksymilian Krasshiy 
z Wiednia, Tomaszowie Ujejscy z Chlewisk. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nio 
pzsyjmuje żadnej oipowiedzialności. 


Z konikiem 
mydło liliowe 


nadal, jak przedtem, niezbędne do rozsądnego 
pielęgnowania skóry i piękności. Codzień pisma 
z uznaniami. Po 80 h, wszędzie na składzis, 


Przewodnik krakowski. 


Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztak 
Pięknych przy Placu Szozepańskim otwarta codsian 
nie od godziny 11 30 4. 

Mnusaum książąt Ozartoryskich (alioa Pia 
iarska) otwarte dla zwisdzających wa wtorki I piąti: 
2d godziny 9 do 1 w południe, o ile w te dnie nia 
przypadają święta. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce 
grób Skargi (w kościele w. Piotra), oras Śjkar- 
biec kościoła N. P. Maryi oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństwa sa zgłoszeniem się do sa- 
krystyil. 

Mnseam etnograficzne otwart jest saw- 
sze we czwartki, niedziele i święta od godz. 11 do 2 
popol. i zwiedsać je można za opłatą 20 hal. od osób 
dorosłych i 10 hal. od małoletnich, Museum mieśc 
się na ul. Studenckiej I. 7, parter. 


e 


Magazyn dewocyonałów 


Kraków, pl, Maryacki 8, 


Obrazy oprawno na rat y 


„GŁOS NARODU” a dnia 24 Czerwca 1913. 


Zakład artyst.-kamieniarski i budowl. 


s Józefa RULESZY 


naprzeciw  omentarza 
w Krakowie pos'ada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow- 
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 
gcu i na prowincył. 
Telefon 13758. 


i 
kil SE O 
Zakład wodoloczniezy 


Dr CHRAMGA 


W ZAKOPANEM 


otwarty cały rok. Umieszczenie dia 350 osób 

Urządzanie zakładu I łazienek pierwszorzędne 

Geny przystępne. Od 10 Kor. dziennie wswył 
sa pokój jednoosobowy x utrzymaniem. 


MIODU 


większą ilość z lip, lub akacyi, czystego, 
najlepszego, z pasieki krajowej kupi zakład 
„LAKTOL%, Kraków, ul. Karmslicka L, 15. 

846 3 1 


Ucznia 
z ukończona 23 lub 3 klasą szkoły średniej 
z dobrem pismem przyjmie zakład przemy- 


słowy na 3 letnią praktykę. Zgłoszenia 
ul. Kremerowska 1. LO. parter 0 a R 
31 


PISARZ, PRARTYRANT, AGENT 
i CHŁOPAK do POSŁUG, 


znajdą raraz pomieszczenie. — Biuro pośre- 
dnictwa pracy Bronisława KRASICKIEGO, 
Kraków, ul. Gołębia L. 16. 


dowo olwara!  dedyna w Krakowie! 


„Pralnia Krystaliczna” 


oraz Zakład chemicznego czyszczenia 


i artystycznego farbowania 
KRAKÓW - ZWIERZYNIEC 


Główne filie w Krakowlo: Rynek Gł 
9. Pasaż Bielaka, ul. Zwierzyniecka 18, ul 
Krowoderska 58 róg Czarneckiego, Wyko- 
nuje wszelkie oddane roboty jak najstaran- 
niej i na oznaczony czas. Po odbiór i z do- 
stawą bielizny dn domu posyła pralnia włas 
nych bezpłatnych ekspresów, na żądanie te- 

lefoniczne lub pisemne. 630 36 8 


świeże kuchenne i deserowe wysyła 
Mieczarnia Jana Kędzio- 
ra w Borzęcinie. 5:50 


Maść na piegi 
usawa w 5 dniach grantownie piegi, 
liszaje, wągry i wszystkie nieczystości 
skóry. Wciera się ją na noc, a rano 
umywa twarz mydłem kwiato- 
wem. Cena maści 1 K, mydła 70 h. 
Wyrób i skład w aptece J. Niesio- 
łowskiego w Tarnowie. 6390 


Panienki 


uczęszczające do Seminaryum lub szkół 
wyższych znajdą wygodne pomleszczenie 
i troskliwą opiekę, 
Fortepian w domu 
Bliższa wiadomość: Ul. Grodzka L, 1, II p. 


Masło deserowe 


wysyła w 5 kg. paczkach za pobra- 
niem po K. 16. 83332 


Zarząd Dóbr Kolbuszowa. 


WDOWA 


z kilkorgiem małoletnich dzieci znajduje się 
chwilowo z powodu ciężkiej choroby dzieci 
w rozpaczilwem położeniu. 
Łaskawe datki litościwych ofiaro 
dawców przyjmie Administracya „Głosu 

Narodu". 832 0 


Samochód 


z komfortem, D siedzeń, mało nżywany do 
sprzedania. — Kraków X., ulica Kościuszki 
L. 48. 836 3 1 


Akademi 


celujący uczeń, zdolny korepetytor, poszu- 
kuje na wsi lekcyi z niż. gimnazyum. Adres 


Zakopane Poste-rest. R. Z. 
m 837 5 1 


Bez konkurencyi 


JA wzłączna sprzedzł na całą Galicyę. 
4 i; Znakomitą oryginalną holenderską 


„Ml. 
U 
—— 


.y mają zamiar jechać 


do Hmeryki lub Ranśady, aby udali się z pełnem zau- 
faniem fyiko wprost do 


Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu, 


które nie ma żadnych agentów, zui iszaniaczy, 


Zastępstwo i skł 


Szewska 23. Kraków. 


ad 
[1 


EC 


słynnych aparatów isłoi do konserwowa- 
nia jarzyn, owoców, mięSa, grzybów itp. 


posiada firma 


W. HALSKI 


handel żelazny 
Sukiennice 21-22 


1 GARETSAGSCZJE 


Hotele 
z plażą i osobnemi ka- « 
binami 


100 
L.-gg V 1918 


LIDO0- NENECYA 


najpiękniejsze wybrzeże świata. 
Ulubiony punkt zborny ele- 
ganckiego, polskiego świata. 


785 15 5 


Excelsior Palace Hotel 
Grand Hotel des Bains | 
Hotel Villa Regina | 
Grand Hotel Lido 


Domki wiejskie — Instytut Kinesiterapii i kuracya fizyczna, 


Hotele godne polecenia w Wenecyl: Hotel Royal Danieli — Grand 
Hotel — Hotel Regina — Hotel Vittoria — Hotel Beau Rivage. 


0. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakawie. 


śmietane 
dc kary i ta kremy w puszkaeh od !/, —2 litrów — oraz 
= niezrównaną herbatę cevlońską :: 
RANGALLA 


pod własną marką cchronną „PALMA“ poleca 
A. Hawełka, o, k. Dostawca Dworów w Krakowie. 


Rządowo aj uprawniona 


Fabryka wód miner. sztucz. i spec. leczniczych 
pod firmą 


R. Rząca I Chmurski 
w Rrakowie, św. Gerirudy I. 4. 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone 
przez toż Towarzystwo 
Wody mineralne sztuczne 
odpowiadające szładom chemicznym wodom: 
Bilińskiej, Giesshiihierskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg Kissingen, 


tudzież specyalue lecznicze jak: litowa, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz 
inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 
kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo 
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: | tormatoremm I pouręcznikiem praktycznym dla 
chcących pracować w stowarzyszeniach ro- 
botniczych. 


i! a=" 


WYCIĄG 


z rozkładu jazdy ważnego od 1 maja 1913. 


Odjazd z Krakowa. 
1:30 po poł., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki.j13:40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiec 


12:20 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło- 
czysk. Połączenia: do No rego Sącza, Kry- 
nicy, „Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam- 
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, 
Kopyoczyniec, Grzymałowa. 

12:50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia i Berlina, 

313 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. 
Połączenia: do ŚSzczucina, Tarnobrzega, 
Bełzca, Sokala, Sambora, Ćhyrowa, Btryja, 
Husiatyna, Itzkan, Jasa, Bukaresztu. 

355 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wra- 
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi. À 

4-20 rano p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- 
wio przez Spytkowice. ! 

5:20 He p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po- 
łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię. 

6-40 wj posp. Nr. 3 do PodwołoczysK, 
Stanisławowa, lokan, Połączenia: do Szozu- 
cina, Nowego Sącza, icy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa,  Bełzoa, 
Sokala, Śinnek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Blęsa Odessy. 

6:52 rano p. posp. Nr 2 do iednia. Polg- 
czenia: do Wrocławia i Berlina przez Trze- 
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi. 

750 rano, p. osob, Nr. 16 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy. 

8'10 rano, p. osob. Nr. 411 de Wieliczki. 

826 rano, p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
i Mogiły. 

846 rano, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do 
30 EX. wł) do Podwołoczysk, Połączenia; 
do Sambora, Sianek, Podhajec, Stojanowa, 
Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, Odessy. 

9:80 rano, p. osob. Nr. 44 do Nowego Za- 
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
płaszów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Zakopanege, Gorlic, Borysławia, Tustano- 
wic, Stanisławowa, Tarnopola. 

9'30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli- 
wie, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Berna, 
Walszawy. 

10:25 rano, p. osob. Nr. 45 (od 15 VI. do 
30 IX. Acz) do Zakepanego i Rabki. 
Połączenia: do Żywca, Zwardonia. 

10.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i ichan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
(Krynicy od 1 V. do 30 IX, wł) Orłowa, 
Tarhobrzeg. Jasła, Dynowa, Sokala, 
Chyrowa, Sambora, Stanisławowa, Po- 
tutor, Kopyczyniec, Zbaraża, 

1.15 po poł., p. osob. Nr. 33 do Suchy, Oświę» 
cimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia: 
do Wadowic i Bielska przez Kalwarye 


1:42 po poł, p. osob Nr. 6213 do Kocmy- 
rzowa i Mogiły. 

1-42 po poł, p. osob. Nr. 48B (od 1 V. do 

30 IX., co niedzielę i święta) do Trzebini. 

1:52 po poł., p. osob. Ne. 1d do Wiednia: 
do Wrocławia, Berlina, Opawy. 

2'35 po pol, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po- 
łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karisbadu. 

248 po poł., p. osob. Nr. 44B (od 1 V. do 
30 IX. codziennie) do Trzebini. Połączenia: 
do Gliwic, Wrocławia, Warszawy. 

2:51 po poł, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po- 
łączenia: do Szczucina, Nowege Sącza, Roz- 
wadowa, Jasła, Dynowa Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stryja, 

3:00 po poł, p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szezucina, Stróż. Jasła. No- 
wego Sącza. (Orłowa od 15 VI. do 30 IX). 
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Organ Polskiego Związku zawodowego chrze- 
ścijańskich robotników z słedzibą w Krakowie. 


Prenumerata roczna wycoj E E 


„Myśl Robotnicza* jest jedy- 


pismem połskiem robetniczem, zawodowem, 
redtrgowamem w duchu chrześcijańskim. 

laformuje dokładnie o ruchu robotniczym į 
życiu w stowarzyszeniach robotniczych. 


„Myśl Robotnicza“ ie:t 4- 


(EEEE OZIEGĘ 


TNICZA ) 


dwa tygodnie. 


brym io- 
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Przyjazd do Krakowa. 


Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan 


IX.) Zakopanego, Zwardonia, Żywca 
Wadowic i Bielska przez Kalwaryę. 


Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojano-|2:20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa, Połą- 


wa, Stryja, Sambora, Ohyrowa. 
3'07 p. posp. Nr, 7. z Wiednia. Połączenia: 


czenia: od Jaworowa, Rawy ruskioj, Sta- 
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja. 


z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie-|3'46 po poł. p. posp. Nr. 5 z Wiednia, Po- 


szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię. 
3:30 w nocy p. osob, Nr. 12 z Podwołoczysk, 


łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 


Opawy. 


Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa,|**36 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wieliczki 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor,|4 45 p. poł, p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora,| Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 


Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa. 


4:52 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą-|4'62 po poł. p. osob. Nr. 


czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa, 


Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V.|550 po poł. 


do 30 IX.), Nowego Sącza, 
730 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia. 
305 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó- 


Spytkowice. 

27 z Brzecławy 
(Lundenburga). 

Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX, 
wł) „z Tarnowa. Połączenia (z Orłowa 
l Krynicy od 156 VI do 30 IX) Nowego 
Sącza, Stróż, Jasła, Szezucina, 


rza przez Suchę. Połączenia: z Gorlic, Or-|6'14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki, 


łcwa, Zakopanego. 


325 wieczór. p. osob. Nr. 16 z Pedwołoczysk 


3-25 po pol, p. osob. Nr. 49 do Suchy, Żywcaj6 00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą-| Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja- 


(od 15 VI. do 30 IX.) Zakopanego, No 
wego Sącza, Stróż. 

6:40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła. 

6'00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia 


6:45 wieczór, p. 


Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 7:20 rano, p. osob, 


Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina. 


6:56 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa. 7-; 


1:40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki. 


744 wiecz., p, posp. Nr. 204 (od 15 V. do 
30 IX.) do Karlsbadu. 
1:55 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za- 
> Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
zów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa- 
dowie przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mezö 
Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa. 
8:00 wieczór, p. osob, Nr. 6215 do Kocmyrzowa 


90 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło- 
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 


Podhajec, Sianek, Brodów, Husiatyna| czenia: z Ołomuńca, 


nia: z 
6:32 rano, p. posp. Nr. 2 z Iokan. Połącze- 
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę, 


erlina i Wrocławia przez Bogumin.| worowa. Ickan, Rawy ruskiej, 


Stryja, Sam- 
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja- 
sła, Szczucina, 


Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha-|653 wiecz., p, osob. Nr. 48 od Stryja, Sam- 


jec, Nowego Zagórza, Ohyrowa. 


osob, Nr. 16 do Wiednia.|7'20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia. 


Nr. 412 z Wieliczki. 
„ Nr. 6212 z Kocmyrzowa 


i Mogiły. 


Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywe:, 
Buchy; z Wadowic przez Kalwaryą i Spyt- 
owice. 


bora, Nowego Zagórza przez Snobs. Po- 
łączenia: z Ławocznego, Borysławia, Tusta- 
nowie, Gorlic, Orłowa, Bielska i Wadowic 
przez Kalwaryę. 


7:10 wieczór. p. o80b. Nr. 6216 z Kocmyrzowa. 
5 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przezj/'36 wiecz., p. posp. Nr. 204£ (od 15 V. do 


30 IX.) z Podwołoczysk, Pełączenia z Ki- 
owa, Odesy, Husiatyna,  Kopyczyniec, 
rodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 


PR. rano, p. osob. Nr. 118 (od 1 VI. do 30| Jasła, 


Sącza, Jasła, Stróż. 
3:40 rano, p. posp. 


Nr. 203 (od 15 V. do 
gi, Ołomuńca. 

łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
Erodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 
9-06 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą- 
czenia z Warszawy 


935 rano, p. osob. Nr. 18 z Wiednia. Połą- 
Opawy, 


Ozortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki-| Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, War- 


jowa, Odessy. 


szawy. 


10'15 wieczór, p. posp. Nr, 4 do Wiednia|!1'20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki. 


Połączenia: do 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu. 

10:35 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 

10:55 wieceór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 
Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
Ohyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa. 

11.55 w nocy, p. oseb., Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, ŻywuB, 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, Stróż, 


Nowego Zagórza, Sambora, Sianek, Bory-j2706 p. poł, p. osob. Nr. 44 z Nowe 


sławiu, Stryja, Stanisławowa. 


i Spółki komandytowej właścicieli „Glera Narodu". Wydawca | edpowiadzisiny redokter lan Matyasik. 


Warszawy, Iwanogrodu'|11'55 rano, p. osob. Nr. 39 z Wiednia. 


12:58 rano, p. osob. Nr. 6214 z Kocmyrzowa 
i Mogiły 


110 p. poł, p. osob. Nr. 114 (od 1 VI. do 
80 [X, co niedzielę, czwartki i święta) 


30 IX. wł) z Karlsbadu. Połączenia z Pra-|8'23 wieoz., p. posp. Nr. 102 


nia Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża,|8'10 wiecz. p. 


Cieszyna, 


. wł.) z Tarnowa. Połączenia: z Nowego|8'10 p. posp. Nr. J z Wiednia. Połączenia: 


z Karisbadu, Pragi, Ołomuńca. Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Blelska. 

od 156 VI. do 
30 IX, wł.) z Zakopanego i Rabki. 


‘44 rano, p. osob. Nr. 18 z Podwołoczysk. Po-|8'50 wiecz., p. osob. Nr. 47 B (od 1 V. do 30 


IX. w niedzielę i święta) od Trzebini, 
osob. Nr.34 z Oświęcimia. 


Połączenia z Sierszy wodnej. 


Podhajec, Sianek, Ohyrowa, Nowego Sącza.|0'24 wicczór. p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk 


Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymałoj 


wa,  Husiatyna,  QCzortkowa,  Kopyczy, 
Ed Brodów,  lckan, Rawy  ruskiea 
Podhajec,  Sianck, . Stryja, Sambor = 


Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or- 
łowa, Krynicy, Nowego Sącza, Gorlic 
Stróż, Szczucina. 


9:45 wieczór. p. asob. Nr. 19 z Wiednia. 


Połączenia: z Pragi, o Opawy, 
10:24 wieczór. p. osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od Jasła, Rozwńdowa, Orłowa 
Krynicy, Nowege Ńącza, Stróż, Nowego 


z Tarnowa. Połączenia: z Nowego Sącza, i Zagórza, Szczucina, Wieliczki. 


Szczucina. 


1'24 p. poł, p. osob. Nr. (4 ze Lwowa. dz 
0- 


czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, 
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze 


zia, (Krynicy od 1 V. do 30 IX, wł.) No-|li':38 w nooy, p. posp. Nr. 


wego Sącza, Stróż, Jasla, Szczucina. 
t go S3- 
+ cza, Połączenia z Krynicy (od 1 V. do 30 


10B wieczór. p. osob. Nr. 46 z Nowego 84- 
cza przez Suchę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bfelska, 
i Wadowic przez Kalwaryę. ; 

9 z Wie dnia 


Połączenia: z Karlgsbadu, Pragi, Op awy 


ZAKŁAD 
ARITOT.: KAMIENTABSKI 


BRAGI 


í TREMBEGKICH 


w Krakowie 


3; Rakowiecka I. 7 
$ (dom własny) Telefos 462 
j Podejmuje się wykonywa- 
g nia w szelkich robót w za- 
g kres ten wchodzących, 
a wszczególaości GROBO. 
5 COW i POMNIKOW, 
tak w mlejscn jak i na prowiscyi. Po. 
leca wielki wybór gotowych pomaikóag 
z plaskowca marmurn i granitu, 


EA 


„CACAO” 


holenderskie 

najlepszej jakości 

po najtańszej cenie 
poleca 


W. Olszowski 


KRAKÓW === 
Mały Rynek róg Szpitalnej. 


Za 6 kor. 


becznłka 5 kg. brutto znakomitej BRYNDZY 
MAJOWEJ wysyła za raliczką fabryczny 
skład serów Braci Rolnickich, Kraków Wie- 
lopole 7/M. — Cenniki różnych serów na żą- 

danie darmo i opłatnie. 366 50-32 


Wyciąg ten który 
jest całkiem zgęsr- 
czonym Frozczynem 
eteryczno-olejko- 
ə wych balsamiozno- 
b Rab -Extract żywioznychsubstan- 

cyj świerka nadaje 
się do letnich wrmacniających uśmierzają- 
cych dolegliwości, kąpieli wannowych i po- 
lecają go lekarze usilnie od przeszło 20 lat 
dla dzieci i dorosłych. Na jedną kąpiel 80 hal 


Główny skład: 


JULIUSZ BITTNER 


k. u, k. Hoflieferant, Apotheker in 
Reichenau (N. Óst.). 


&) Żądać należy wyrażnie Bitt- 


nera wyrobów z Relchenau 
Schutamader; naśladowania. 


(N. Ost.) gdyż iatnieją liczne 


Wielki wybór 


Kajetan Dudziak 


Krakow, ul. Floryańska L. 36 
Ceny umiarkowane. 


Polecamy do nabycia wielki obraz 
kelerowy 3 


KSIĄŻE 
Józef Poniatowski 


według obrazu Jul. Kossaka, wydany na 
upamiętniecie 150-nej rocznicy urodzin 
a 100-nej rocznicy bohaterskiej śmierci pod 
Lipskiem pięknej tej postaci rycerskiej. 
Cena wynosi tylko 3. Kcr. 60 hal. 
Do sprzedania tego obrazu, jak również sze» 
regu innych, oraz różnych książek połskich 
na spłaty miesięczne, poszukujemy lndzi su- 
miennych i wymownych, ofiarojąc im wysoki 
zarobek, także poboczny. Szczegóły bezpłatnie 
Adres: Księgarnia Wydawnicza Polska Po- 
znań-Posen schliessfach. 806 D 4 


Mleczarnia Dworska 


w Bieżdziatce p. Kołaczyce, wysyła wyborne 


MASŁO DEGESOWE 


w paczkach 4'. Kg. za zallozką 
K. 14.05. 805 5 4 


Obiady 


z 3 dań po 90 bal. wydaje „Kuchnia do- 
mowa” w domu i na missio 
ul. Podwale L. 8, 828 31 


p" LV 
Amalia Knapińska 
Kraków, Linia A-B. 


Pracownia kwiatów sztucznych I farbiar- 
nia strusich piór w kolorach. 
434 12 10 


Bracia Tercyarze 


S-go Franciszka 


(Bracia Atbertanie) 


posługujący ubogim w Krakowie 
Kaźmierz ul. Krakowska 48. Telefon 208. 
szrzędają najpowszechniej używane meble 
gięte wyplatane lub z siedzeniem deszcznł- 
kowem t.j. krzesła, fotele, kanapy, bujanki, 
taborety biurowe ı salonowe. 
Również przyjmują krzesła do wyplatania, 
naprawy i politurowania. 


Stoły i krzesła 
do wypożyczania 


"gą na składzie. 
Wycieraczki kokosowe 


oraz własnego wyroba plecione trzefnowe 
w różnych wielkościach. 379656 


Chodniki kokosowe 


Wrocławia i Berlina przez RE do kościołów, utzędów nh shody, koryta- 


skwy, Petersburga, Warszawy. | 


Drukarnia „Głosu Narodu” w Krakowie al. ów, Temasse L. SÓ, pod sańsądem 3, B Dolcan: 


do přžečpokol. 


ae dza 


w 


